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Tydzień polityczny.
LWÓW 21. sierpnia.

N ajw ażniejszym  w ypadkiem  ostatniego tygo­
dnia  w polityce aastrjack iej b y ła  n ra P lenera  
w Chebie, znana już dokładnie w głównej osno­
wie nasaym  czytelnikom . U derzającą  jest rz e ­
czą, że poprzedziły  ją  we w szystkich o rganach  
parlam entarnej lewicy hałaśliw e a rty k u ły , dm ące 
w trąb ę  opozycyjną. Ł atw o zrozum ieć cel ich , 
skoro się zw aży, iż w szystkich ty ch  hałasów  sens 
m oralny b y ł je d e n : Jeśli hr. T aaife  czem prędzej 
nie zażegaa  burzy , to lew ica pokaże mu,*po cze­
mu łokieć 1 A by efekt b y ł lepszy nie ograniczo­
no się do prasy  aastrjack iej, lecz także  k ilk a  
pism niem ieckich, m iędzy innem i JHunch. AUgf. 
Ztg. wezwano do pomocy. Z e  lew ica, g d y b y  ty l­
ko sposobność zdarzy ła  się, nie om ieszkałaby w y­
p ła tać  hr. Taaffem u figla, o tern mnowu on sam 
nie wątpi. P lenera  mowo zaw iera nstęp, k tó ­
ry  daje  tej chęoi wymowne św iadectw o. W y - 
raa ił się on mianowicie, że oo do stanow iska le­
w icy w obeo rząd u  na  razie jiio  stanow czego aie 
można powiedzieć. „Skonstatow ać ty lko  w ypada, 
iż r. z. niezadowolenie ogólne w zro sło !“

„Memoriał diplomatiguea doniósł k i lh i  dni 
tem a, iż rz »d niem iecki poczynił w Rzym ie k ro ­
ki, m sjące nm ożebnić m u utrzym anie stałej e sk a ­
dry  n* m orzu Śródziem nem . O becnie pow tarza­
ją  dzienniki francuskie tę sam ą wiadomość w 
odm iennej formie. W edług  nieb, z ażąd a ł rząd  
niem iecki od włoskiego o itąpienia sobie jednoj 
ze staeyj węgli na  w yspie Sycylji lub też, w e­
d ług innej w ersji, pozwolenia na założenie na  te j­
że wyspie sk ład u  węgli, przeznaczonych dla flo­
ty  niem ieckiej n a  m orzu Śródziem nem . P ra sa  
w łoska i niem iecka pokryw a m ilczeniem  tę w ia­
domość, k tóra, zdaniem  jej, je s t zupełnie n iepra­
wdopodobną. Je d n a  ty lko  m onachijska AUgtii 
Ztg. podejm uje się w ykazać  bezzasadność donie­
sienia. „N a m orzu Śródziem nem  —  powiada —  
potrójne przym ierze reprezentow ane je s t przez 
floty W łoch i A n strji; na  m orzu B ałty  okiem  za 
i Pó łnocnam  reprezen tu je  ligę środkow o europej­
sk ą  ty lko  fo ta  niem iecka. Ja k a ż  ted y  py ta  
AMgm Ztg. — konieczność m ogłaby Niem cy 
sk łan iać do osłabienia sw ych sił na w łasnych 
w adach, a  do rozw inięcia flagi s wej na morzu, 
na k tó .em  nie m ają do bronienia żadnych  in te ­
resów ? “ Otóż odpowiedź na  to pytanie nie jest 
ta k  bardzo  trudną , jak  się może zdaje  Allgm. 
Ztg. K tr  chce mieć przew agę w E uropie, ja k  
trój przym ierze, d la  tego nie może być  obojęrnem 
to, eo lię dzieje n a  m orzu Śródziem nem , zw ła­
szcza w ozaeaoh, m fctśryoli « U j«  się tam  prmy- 
gotowywaó ważi e w ypadk i i nka«aó się m ają
nu we czynniki. N iem cy tedy , jeżeli ohcą nadal 
odgryw ać rolę europejskiego żandarm a pokoju, 
m iałyby aż nadto  powodu do cauw ania nad  ru ­
chem  polityoznym  n a  m orzu Śródziem nem  i m o­
g ły b y  w istocie potrzebow ać w łasnego sk ładu  
w ęgli; ale być  może, że się już z rzek ły  misji 
czuw ania nad status quo, k tó rą  B ism ark  im p rz e ­
znaczał, przekonaw szy się, że n araz iłab y  je  ona 
w dzisiejszem  położeniu na  zb y t w ielkie am ba­
rasy. W  tak im  razie  Allgm. Ztg. m ogłaby mieć 
raoję, tw ierdząc, że N iem cy nie m ają  żadnych  
interesów  na m orzu Śródziem nem .

W czoraj ted y  odby ły  się we F ran e ji w ybo­
ry  do parlam entu . D o c! rili, w której te  słowa 
piszem y, d ru t telegrafiezny nie przyniósł nam  je- 
szoze szczegółów o rezu lta tach  w alki w yborozej, 
k tórej najdziw niejszem  zjaw iskiem  je st to, że 
ko ła  w yborcze w zględnie apatycznie  się zacho-
wUW-. ,7? Y?1? r *d; k  lue podnoszą h a ­
łas w ielki. D ziennik i rad y k a ln e  w ielce napada ją  
n a  te ustępy mowy, w k tó rych  D a p a y  mówił 
spokojnie bez goryczy i bez gróźb  o p rze jedna­
nych  d la  rzeczypospolitej konserw atystach. 
D zienniki podeirzyw ają naw et prezydenta  gab i­
netu  o k lerykalizm  i zam iar pow ierzenia p. Piou 
jednaj z  te k  m inisterialny oh. Czyni to senator 

i, w ielki zwolennik id< koncen tracji rep u ­

b likańskiej. D la  p. Rano —  pisze Journal des , lencja z grona członków komisji ustępujesz i za 
Debats —  potrzeba większości m inisterstw a pstre- stępstwo przew odniczącego jej jk ład asz .

Nie ładzim y się, ażebyśm y mogli uby tek  
ten k iedykolw iek  zastąpić. Jeśli bowiem ro zb u ­
dziło się w k ra ju  żyw e pragnienie odrodzenia 
ekonomicznego na podstaw ach narodow ych, jeśli 
się krzew i szczera miłość d la  wszystk go, co 
swojskie, co z łona ludu w szeregu wieków w y­
łoniło się, jako  sztuka i przem ysł, jeśli są w ybi­
tne usiłow ania artystów , ażeby z tej skarbn icy  
rodzinnej, ta k  pełnej eryginalnych motywów, brać 
w ątek , de dalszego rozwoju sztuki i przem ysłu, 
to głów nie tobie, ekscelencjo, k ie runek  ten k ra j 
m a do zaw dzięczenia. W yw ierałeś też ekscelen­
cjo ta k  przem ożny w pływ  na p race komisji k ra­
jowej dla spraw  przem ysłow ych od poozątku jej 
istnienia, że jeśli są w ybitne owoce je j p racy , to 
tobie, ekscelencjo, ną jw ięk sia  stąd część zasługi 
p rzy p ad a . Stw ierdzić to i uznać staje się dziś 
naszym  obowiązkiem.

A jeśli m am y w iarę, że i w dalszem  dzia ła­
niu swem zdoła kom isja być krajow i pożyteczną, 
to  dlatego, że trzym ać się będzie tyeh  pięknych 
tradycy j, k tóreś ty , eksoełenojo w ytw orzył i k tó ­
rym  musi być wierną, chcąc, ab y  p raca  nad 
w skrzeszeniem  przem ysłu  na gruncie narodowym  
b y ła  i nadal skuteczną.

M am y je d n a k  nad z ie ję ,.że  chociaż zdała  od 
kom isji, raczysz ją  zawsze, ekscelencjo, wspierać 
swą św iatłą rad ą  i bogatem  doświadczeniem , bo

go. G dy  de F rey c in e t pozornie kierow ał rządem , 
a nici trzy m ał w ręk ach  p. Clómenceau, p. R ano 
b y łb y  zupełnie zadowolony. W innym  dziennika 
rad y k a ln y m  w oła za p rzy k ład em  R anca  pan  
M au jan : „R zeczpospolita jest cy tadelą , k tórej
strzedz mogą ty lko ci, co są republikanam i z 
praw a urodzenia i z p raw ą zw ycięstw a 1“ — „Pię­
k n ie  je s t, ale i trudno  zarazem  być w dzisiej­
szych dn iach  republikaninem  we F ran c ji — od ­
pow iadają Journal des D&>ats. — Je s t znaczna j 
liczba w ielkieh angurów ,  ̂ k tó rzy  czuw ają  nad  
sanktuarjum  i nie dozw alają na zbliżenie się do 
bóstw a, o k tó re  są zazdrośni. Oni sami strzegą 
o łtarza  i c iągną z niego korzyści; zastrzegli so­
bie praw o in icjatyw y i przechow ują uświęcone 
form ułki, j a k : reform y, em ancypacja , zasady  de­
m okratyczne, organizacja społeozna itd. . Jeżeli 
nam  z tych  ta jem nic uchy la ją  cokolw iek, w y ­
daje nam  się to często n iezupełnie zrozum iałe."

O nieporozum ieniach m iędzy zachow aw cam i 
a unionistam i liberalnym i angielskim i, j u ż  p rzed  
k ilku  dniam i pojaw iły zię pogłoski. P rzy czy n ą  
ty ch  nieporozum ień m iał być  bil ir lan d zk i i k il­
k a  innych  kw esty j. Pogłoskom  tym  n a  raz ie  z a ­
p rzeczono ; to raz atoli słyohać znowu o u tw orze­
niu się nowego stronnictw a w izbie n iższej; ma 
ono się sk ładać  z k ilku  zachowawców um iarko­
wanego odcienia, niezadow olonych z kierow ni­
ctw a stronnictw em . B y łb y  to poniekąd dalszy 
ciąg istniejącej daw niej dem okratycznej frakcji 
tory  sów, do k tórej, m iędzy innym i, należe. :

n ie będziesz się m ógł odłąozyć od tego, co jest 
głów ną życia twego zasłagą  i chw ałę.

. .  _ . R acz przyjąć, ekscelencjo, w yrazy najgłęb
lord  R asdo lif Churchill, B alfour i S ir D i mmond- j szego pow ażania.“
Wolff. I  w lordów  ja k  się zdaje  — nie s P . R o m a n o w i c z  odczy tał następnie spra- 
zupe .na  panuje  zgoda w zapatryw aniach. U trzy- * WOzdanie z czynności sekcji adm inistracyjnej,
m ają, że k il»u  zachow aw czych parów  chciało j załatw ionych w czasie od 28. kw ietnia do 23.
głosować za drogiem  czy taniem  bilu irlandzkiego, lipoa na pię ,,ja posiedzeniach, k tó re  przyjęto do
ale lord  Salisbnry  dow iedział się o tern i w za- [ w ia(Jomoi

tnym  dwom przedsiębiorcom  pożyeaki w kwocie 
1000 i 2000  zł.

P . Rom anowicz przedstaw ił wnioski sekcji 
adm inistracyjnej, tyczące  się stabilizacji i m iano­
wania instruktorów  i przodow ników  w w arstatach  
tkackich . U chw alono : 1. P rzedstaw ić do stabili­
zacji Józefa L a g o s z a  na  posadzie in struk to ra  
szkoły tkack ie j w K rośnie i J a n a  S t a n d e y -  
s k  i e g  o na posadzie in stru k to ra  wzorowego war- 
statu  tkack iego  w K orczynie. 2. Zam ianow ać Ja n a  
J  a  r  a  j d  ę instruktorem  wzorowego w arsta tu  tk a ­
ckiego w G lin ian ach ; 3. Zam ianow ać przodo­
wnikam i w arstatow ym i A ndrzeja  K u r y ł a s a  w 
k ra j. szkole tkack ie j w K r o ś n i e  i F ran c iszk a  
H yb lik a  w wzorowym w arstaoie tkack im  w G li­
nianach.

N a  podstawie wniosków sekcji adm inistra­
cy jnej, przedstaw ionyoh p rzez sek re ta rza  komisji, 
uchw alono : 1 . zatw ierdzić now y s ta ta t d la  war

skości. N ie pociescajmy się bynajm niej, że tu  
chodzi może ty lko  o krótki epizod, o chwilowe 
sentym enta; zam achów, k tóre te raz  Po lacy  robią 
ie skutkiem , trudno  będzie zw alczyć,  ̂ a może 

nigdy się ich nie zw alczy. Silne oparcie Lię na 
Gali sji, zorganizowanej zupełnie ja o pa ia tw ie  
polakiem i na decydująeem  stanowisku Polaków  
w au strj-ck ie j radzie  państw a z jednej strony, 
a  z drugiej strony na cgóluem , tajnem  i bezpo- 
średniem  praw ie w yborczem , czyni stanc-ńsko 
Polaków , skoro im państw o samo otw iera szranki, 
n iezw ykle silnem i nie w yprze ich już z tego 
stanow iska najw iększa energ ja . ■ ■

O statecznym  celem Polaków  jest zupełna 
niepodległość, do której dążą na  drodze auto- Q  
nomji adm inistracy jnej. G łów nym  środkiem  agi- ^3  
tacy jnym  Polaków , jest ioh język . Z a  pom ocą 
języ k a  budu ją  oni m ur, dzielący ioh od niemie- j r g -

uuuw m uuu. cich poddanych  kró la  prusk iego , po za k tó rym
sta tu  tkackiego  w R ossow ie; 2 . zatw ierdzić zwią- j to m urem  w szelkiem i siłami p racu ją  nad  zbudo- 2 .-^ 
zek  szkoły koszykarsk ie j w Jaśle  z nowoutwo- i waniem  swojej antonomji, na której usingac są 
rzonem  krajow em  T ow arzystw em  dla  w yrobów ! w pierw szym  rzędzie szkoła i kośeioł. Polacy ^

-   ‘ r w iedzą także, że kto m a szkołę, ten m a p rzy - 3  g
szłość w swem ręk u  i dlatego każdy  rząd  p ru - g -g . 
ski, k tó ry  czyni nieopatrzne a r ępstw a w tej 
dziedzinie, staje się w innym  osłabienia peństwa. *  ^

M y Niem cy, możemy ę wiele od Polaków  g
uczyć. K ażdy  Polak ca łą  swoją osobą — a na- 2  os

P . F ra n k e  przedstaw ił wnioski, tyc «,oe się 
założenia szkół przem ysłow ych uzupełniających 
w K ałuszu, S r toku i dziewięciu szkół tak ichże 

e L w o w i e .  U chwalono założyć je  i zaprelim i-
na r. 1894.

rodku  ruch  ten stłum ił.
W  Szw ecji odbyw ają się obecnie w ybory 

do izby drugiej sejmu. D otychczas dopełniono 
13 w yborów ; resz ta  m a nastąpić w drugiej po­
ło w ic o m . i we w rześniu. Z  d a w n ie j^ y c h  d e fu - j u c 'iV? * ono J T T  '
towanyci’ w ybrano  ośm iu: czterech  członków  I nowa* P ^ e b n e  na ton cel fandusze  
stronnictw a staro-liboralncgo i czterech  deputo- £ ek re ta rz  komisji przed! sył a k ta  organi
w anycn , należących  do stronnictw a protekcji |  Ba“>Jne ®zkoł.y t.k ack ieJ w .GoJ cach. 1 k ra l‘ 
handlo ej. T a  osta.nis p a rtja  strac iła  do tej ?ako^  ^ k ie n m c z e j w R izaw ie K om isja uchwa- 
chwili k ilk a  m andatów , a kan d y d ac i je j zysk 1. llj a / atwl.e/ daić ^  ty ch  szkół i
w ostatniuu w yborach m niejszą liczbę głosów, ! Praedf,ta^ 6 d® zamianow, J ia :  S tan .sław z A n -  
nia w wyborac*. poprzednich. P rzew ódca starego c z y  c a  łuerow m kiem , a  Ja n a  T r e y n  a r a  i Jó - 
s< onnictw o - i ln e p o  band ln  jednom yślnie te raz  j W  ie  c h a  pierw szym i -przodownikami dla 
w y b ran y m  został, Ogółem  jed n ak  biorąc, przy- tka ln i i farb ierm  w R akszaw ie.

stw a w szkole kołodziejsko-bednarskiej w K a­
m ionce Strumiłowi j po 6 zł. m iesięcznie; 2. czte­
rem  uczniom kraj. szko ły  tkack iej w K rośnie 
dwom po 6 zł., a  dw om  po 10 zł. m iesięcznie;

puszczają, że obecne w ybory m aio zm ienią do­
tychczasow y u k ła d  stronnictw  w izbie deputo-
wanyob-

Z  komisji krajowej illa spraw prze­
mysłowych.

K om isja k rajow a dla spraw  przem ysłow ych 
odby ła  posiedzenie w dniach  23. i 24. lipca. 
P rzew odniczy ł: K siążę J e rz y  C z a r t o r y s k i ,  
obecni b y l i : Bolesław  B aranow ski, J a n  F ran k e , 
M ichał M ichalski, A rnulf N aw ratil, T adeusa  Ro­
m anowicz, J s n  Rotter, A ugust Sołtyński, d r. .U- 
fred  Zgórski, Leon Zieleniewski, F ranciszek  Z i­
m a, Teofil M erunowioz, d r. Józef W ereszczyński 
i sek re ta rz  komisji Juljusz S tarkel.

N a początku  posiedzenia p. Rom anowicz 
uwiadom ił, to hr. W łodzim ierz D z i e d u s z y -  
o k  i rezygnuje  z komisji krajow ej dla spraw  
przem ysłow ych z powoda nadw ątlonego zdrow ia, 
niedozw alającego m u b rać  udziału  w czynno­
ściach komisji. U chwalono p rzy jąć  rezygnację  do 
wiadomości i wystosowano zaraz  n a  posiedzenia 
do h r. W ł. D zieduszyckiego pismo pożegnalne, 
podpisane przez w szystkich członków komisji, 
te j tre śc i:

„E kscelencjo  l U legając niezłom nem u posti- 
nowiem u wazzej ekscelencji, którego i najgo­
rętsze prośby nasze zmienić nie zdo łały , przyj- 
m ajem y z żalem  do wiadomości, iż w asza eksce-

P. F r a n k e  referow ał prelim inarz szkół 
przem ysłow ych nzupełn iających  na ro k  1894.

cl ralono zatw ierdzić go w ogólnej cyfrze, w y­
mogów 20.921 zł. z funduszu krajow ego.

P> Rom anowicz referow ał prelim inarz szkół 
przem ysłow ych sawodowych i resztę potrzeb ko­
misji krajow ej d la  spraw  przem ysłow ych. U chw a­
lono w ym oi szkół zawodowych w cyfrze 56.956 
zł. i wogóle sam arjasz ru b r. X V I. budżetu  
krajow ego, w ykazujący  w w ydatkach  zw yczaj­
nych  116.857 zł., w nadzw ycaajnych  25.850 zł„ 
razem  142.707 zł.

P . F ra n k e  przedstaw ił w ynik  rokow ań z re ­
p rezentan tam i powiatów podolskich, w spraw ie 
zależenia p rak tycznej szko ły  ślosarsko-m echani- 
oznej w T a r n o p o l a ,  podobnej do zak ła d a  
tego w Celow ca, założyć się m ającej na  koszt 
rządu  z uwzględnieniem  prestacy j lokalnych  i 
zasiłku  k ra ju  Kom isja zgodziła się w zasadzie 
n a  pro jek t podobnej szkoły i postanow iła udać 
się z nim  do W ydziału  krajow ego i do rządu .

D y r. A. Zgórski wniósł w im ieniu sekcji 
adm inistracyjnej ndzielenie pożyczek z funduszu 
przem ysłow ego. U chw alono: T ow arzystw u pro­
dukcyjnem u i handlowem u w Ł ańcucie  na  u rzą­
dzenie przędzalni i apretow ni p rzy  szkole su ­
kienniczej w R akszaw ie pożyczkę 16.000 z ł.; 
T ow arzystw u powroźniozem u w R adym nie na 
urządzenie  związkowego w arsta tu  10.000  z ł . ; lo­
kalnem u komitetowi w ystaw ow em u w Rzeszowie 
bezprocentow ą pożyczkę 600 z ł . ; nadto  pryw a-
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koszykarsk ich  ta m ż e ; 3. w yrazić podziękow anie 
p. d y r. K lem ensow i Struszkiew iezow i za gorliwe 
kierow anie szkołą  k o szy k arsk ą  w Ja ś le  przez 
6 lat.

W spraw ie dalszego nadaw ania stypendjów
na w niosek sekcji adm inistracyjnej, przedstaw io- . _______________       . , .  _ ______
ny przez sek re ta rza  kom isji, uchw alono: 1. N a- ; wet ca łą  swoją egzystencją — staje na  usługi ,j» gl 
daw ać stypcnd ja  ty lko  z początkiem  każdego  i ożyw iającej go zupełnie idei polskiej, wszelkie s  ^  
k u rsu  szkolnego na  podstawie podań, w noszonych ' obce p ierw iastk i niszczy i zalew a bezw zględnie. v  y  
na  ręce kierow ników  szkół zawodowych i przei Ż e wobec tego niemieckośó —  mimo, że jest ® 
tycbże konkom itow anyeh; 3. udać się do rządu , i żywiołem panującym  — nie może się u trzym ać, _  _  
ażeby  ze swej strony udzielać zechciał w yda- ; pochodzi w części stąd, że niemieckośó nie na “  g  
tnięj, niż dotąd, zasiłków  styp id y jn y ch  uczniom  w sobie wcale siły ekspansyw nej i że dlatego “  > 
rządow ych szkół zaw odow ych. [ nie może sprostać sile polskiego uczucia naro-

W  końcu sek re tarz  komisji referow ał nada- ; dowego. -  ^
nie zasiłków  stypendyjnych . Udzielono na  nai- ; W zględem  dzielnic polskich powinny istnieć ■» °  
bliższy ro k  szko lny : 1. dwom uczniom  kow al- [ niew zruszone zasady państwowe, nele i dążności,

1 —1 — *r ~ ła d e n  rząd i żadna osobistość — choćby b y ła
najpotężniejszą — nie powinno grzeszyć pod 
tym  względem  pod wpływem w rażeń  chwilo­
w ych (1). T ylko w tedy możliwem będzie za- 

3. uczniowi szkoły koszykarsk ie j w C zerw onej j dzierzgnąć w ęzeł, łączący  polskich P rusaków  (1)
W oli po 5 zł. m iesięcznie; 4. kandydatow i na j i  państw em  pruskiem  ta k  silnie, że ostoi się we ~  
instruk to ra  f zew stw a po 30 zł. m iesięcznie na  1 w szystkich w arunkach . B łędów , ja k  n ap rzy k ład  
pół roku. \ osiedlanie kato lick ich  kolonistów niem ieckich, ^ * 4

N a tern posiedzenie zam knięto. . Qje wolno pod żadnym  w arunkiem  popełniać ^
j gdyż polak iść  i katolicyzm  są tam  pojęciem ®

, . . .  , , ■ identyczne- — i jeżeli się do gmin niem iecko- F
Polska polityku, nowego kursu. \ u to l ic k id  p u .y łu  księży polskieh nie możni

W  m onachijskim  monitorze pnsteln ika z F rie - j dziwić, skoro w jednej już generacji^ zani- ^  ,
drichsruh pojaw ił się pod pow yłszym  ty tu łem  j k s ie  w nich pocsucie niem ieckie, ję sy k  niemie* 
artyku ł, pełen zjadliwości i nienawiści przeciw  ! °k i j n-az z nim  poczucie państwowości niemie- ® 
Polakom , zwrócony w niek tórych  ustępach w p ro st« ckiej. Jeżeu  się m a sprow adzać o Poznańskiego - 
przeciw  cesarzowi niem ieckiem u. A rty k u ł ten po­
dajem y w streszczeniu bez wszelkich kom enta­
rzy , k tóre dopraw dy w tym  w ypadku  zupełnie 
są zbędne. Oto, oo czytam y w elaboracie Bismar- 
kow skiego p ism aka:

„W iadomość, podana niedaw no przez tu tej- 
Bze pisma, jak o b y  ze strony Polaków  żądano 
urządzenia polskich nabożeństw  w katolickich 
kościołach w B erlinie i jak o b y  decyzja  oo do 
tego p rzysługiw ała  księciu biskupowi Koppowi, 
pow inna być d la  publicystyk i niem ieckiej znowu 
bardzo w yraśną  w skazów ką, by  kw estji polskiej 
nie wyjm owała i okna wystawowego (1). Nasi 
polscy P rasaoy  — ta  nazw a jest odpow iedniej­
szą, aniżeli „pruscy P o lacy “ — okazują  n a d ­
zw yczajną zręczność w w yzyskiw aniu  sytuac
„najw iększego uw zględnienia“, k tó rą  zawdzię­
czają nowem u kursow i i um ieją nastaw ić swoje 
żagle w edług w iatru, przychyln ie  dla nich wie­
jącego.

Spraw y polskie dw ojaki d la  nas przedsta­
wiają interes, tj. w ew nętrzny i zagraniczny. D la  
naszych  w ew nętrznych stosunków jest rzeczą  
n iesłychanie w ażną, gdy  Polacy w naszych  
wschodnich prow incjach doznają takiego oficjal­
nego poparcia, że niszczy się germ anizaoyjną ro­
botę la t daw niejszych i gdy  na je j miejsce 
w stępuje niezm ordow ana p raca  ekspanzyw na pol-
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w PART Z U.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA,

T O M  III.

[Ciąg dalszy.]
—■ Czy ta k ?  C zy się nie łudzisz znowu 

r. re« « ie , tak , ja k  się już  łudziłoś ty le ra z y ?  
Z g inąłbyś a rozkoszą, g dybyś g inąc zapew nił 
ra tu n ek  tej d liewoeyny. A le na cóż ja j się zgon 
twój p rzyda. G adaaz aam przed  sobą frazesa 
tea tra lne , pusle rodom ontady. Zaledw o pośre­
dnio, przez ciche rady , bronisz C eliny przed 
zam acham i rewolucjonistów. I  nie tw oja w tern 
zasługa, ty lko  zasługa K udew icza, człow ieka, 
chcąoego słuchać prożb i przestróg nieznajom ego. 
G d y b y  w iedział, k im  jesteś, stroniłby  od ciebie 
i n iechby się L udw ik  G argasse naraz ił na  ty ­
siące śm ierci, je s t człow iekiem  znienaw idzonym  
a  kom unistów i n ikegoby nie zasłonił swoją 
p iersią. A U przyjació ł starego po rządku  spo- 
leoznego jest L udw ik  G argasse osobą, stokroć 
bardaiej i słusznie znienaw idzoną. W szak  to ja  
g r r  « ie m  t^ry , z k tó rych  w yhuohł pożar 
dzisiejszy, a^oi, k tó rzy  znają  moje imię, w iedzą 
o tein. N iechaj spróbuję bronić  Celiny, po p rz y ­
ru m ie n ia  dzisiejszego powstania, a  m oja obrona 
będzie d la mej w yrokiem  śm ierci.

T a k  m yślał Gargasse, a  smutek jak iś wielki, 
straszny, jakieś nieopisane m ieehęeenie ogarnęły 
całą  jego istotę. Zdaw ało  m u się, że weszedł

zn alaz ł w okolicy M ont - M artre koło domu, 1 wem wielkiem  nieszczęściem, udarem niającem  
zam ieszkałego niegdyś przez K ornela  W rono- w szystkie jego nadzieje.

S j n k ,  ,a p ro » a d „ ił  G a rg a .s e '.  de je d j -  ! P °  ohwiU d »>,ioto 
nego m iejsca, w  k tórem  m ógł szukać jeszcze 
ra tu n k u  dla Celiny. W ie d z ia ł ,  że tom  Anatol 
M oriau m ieszkał razem  z K ornelem

i P rus zachodnich kato lickich  kolonistów niemie- 
ck ich  — to lepiej zaniechać całej roboty kolo- p . 2 . 
n izacyjnej, gdyż w tak im  razie p r .cuje się pie- M «  
niądzm i niem ieckiem i na  rzecz polskości, k tó rą  w @ 
się zasila świeżami siłami niemiecki em. i — na 
rzecz polskiego państw a przyszłości.

W szelkie sku tk i popularności, wszelkie sku- ^  ^  
tk i chwilowe, k tó re  rząd  p rusk i zyskuje u  Pola- 
ków, dokonają  się kosztem  osłabienia państw a. J
A  to tern bardziej, ile że kw estja polska jest
n ietylko w ew nętrzną, ale także bardzo w ażną == *  
kw estją  zew nętrzną. N iegdyś b y ła  ona osią po- g -3 
rozum ienia się państw  podziałow ych. Ale odkąd  
od czasu wojny krym skiej po lityka w iedeńska -b 2 . 
pogodziła się z m yślą resty tucji K rólestw a Pol- 3  ^  
akiego pod panowaniem  aastrjack iej sekundoge- "3 - g  
n itu ry  i odkąd  oparła  się na gruncie oziębienia g  a  
stosunków  rosyjsko austrjack ich , k tó re  to ozię- 2 L *  
bienie cara A leksand ra  II . k ilkakro tn ie  czyniły  2  g- 
skłonnym  do w ypow iedzenia wojny A ustrji, opu­
ściła A ustrja  ów praw ie stuletni fundam ent 7
wspólnej polityki. F ory tow anie  żyw iołu polskiego 
ze strony rz ą d u  praskiego musi koniecznie wy- «  
wrzeć na  Rosji w rażenie, jakoby  i P rusy  zam ie- <a 
rża ły  obecnie iśó za p rsyk ładem  A ustrji.

Różnice, istniejące pom iędzy obydw om a rzą- ^  
darni (niemieckim i rosyjskim ) są stosunkowo
drobne, dopóki stosunki w ładcó pozostaną ser- °

.   1 znając
jego ojca z piBm nie w ątpił jak o ś ani na  ohwi ę, 
że m łody oficer porzucił p u łk  swój, skoro ten  
p u łk  p rzeszed ł n a  stronę kom uny. T acy  ofi­
cerowie, w ierni rządow i, będą mieli w chwili 
odw etu głos i zn aczen ie ; A natol b y ł p rzy ja ­
cielem W ronow skiego i ta k  zaw iła przed chwilą 
zagadka rozw iązyw ała się od razu  i pomyślnie. 
T rzeb a  ty lko  zwrócić uw agę A natola M oriau 
na niebezpieczeństw o, grożące jego, p rzy jac ie­
lowi i pannie  Celinie, a jednem  słowem  zaże­
gna te niebezpieczeństw a, kiedy nadejdaie  chw ila 
stosowna.

Z  rozjaśnioną nagle m yślą w szedł te d y  
G argasse do kam ienicy , z k tó rą  się zapoznał 
jeszcze pierwej, zanim  w ręczy ł P ierecie list 
d la  W ronow skiego i podąży ł raźn ie  po schodach 
na czw arte piętro p rzed  drzw i pomieszkania 
W ronow skiego.

Zadzw onił. Z razu  nie odpow iedział nikt, 
ale po k ilku  ponow nych pociśnięoiach dzw onka, 
stanęła  p rzed  nim  słnżąca, k tórej n iegdyś ÓW 
list p rzestrzegający  w ręczył. B y ła  to P iereta , 
ale  daiwnie b lada  i chuda. O czy je j ja śn ia ły  
gorąozkowem  jak iem ś św iatłem . N ie zap y ta ła  
się o imię nieznajom ego gościa, ty lko  porw ała 
go z a  rękę  i poprow adziła go m ilcząc do nie- 
opalonego pokoju. T u  podała  m u k rzesło  i 
rz e k ła :

—  S iadaj pan.
A  potem  sta ła  p rzed  nim z założonem i na,  1 .  “v “  r ”*®“  B»M U lH tt

w nicość  ̂ 1 ze sam stai się nicością, ale cier- f piersi rękam i, nieruchom a, 
p iącą, mimo to, że jej^ m e było. S zed ł ze spu- 1 To, co G argasse w idział, nową go przejęło 
■■ozon głow ą, sam me w iedział, dokąd , aź się * trw ogą. Cauł, że spo tkał się z jakiemś no-

— G dzie jest pan  A natol Moriau ? Mam do 
niego w ażny interes.

P ie re ta  o d rzek ła :
— Anatol M oriau byw ał tu  dawniej. T eraz  

m ieszka gdzieindziej.
- A  gdzież ge m am  szu k ać?

— S zukaj go pan  więzienia. A le tam  nie 
zobaczysz go pan, bo pana nie puszczą, do nie­
go. ( I  mnie do niego naw et nie pościli.

— Bój się B o g a l Co m ów isz? W  jakiem  
to więzieniu jest A natol M oriau?

—  T am  gdzie ksiądz k a rd y n a ł i inni wy- 
b ni, k tó rych  C hrystus p rzeznaczy ł na m ęczen­
ników  swoich M atka B oska k aza ła  już aniołom 
korony z promieni splatać dla niob.

—  J a k to ?  Czy p an  M orizn b y łb y  jednym  
■ zak ładników  kom uny?

— T ak  jest, nie inaczej. D ow iedziałam  się
0 tern w koszzri eh jego pnłku. Razem  z inny ­
mi oficerami odmówił udziału  w buncie. T am ­
tych  rozbrojono tylko, a  jego posłano do tego 
więzienia, w  którym  m ęczennicy P ańscy  oczekują 
palm y zwycięstwa. M ają jego zastrzelić. To jest 
szczególniejsza ła sk a  M atki Boskiej. P okazała  
mi się uad  ko łyską naszego dziecka, m ałego T e- 
mistokleBka i od tego czasu opiekuje się nam i. 
Zobaczywszy, jak  niegodziwym  jes t ten św iat 
gjflffialri, nie chciała Tem istokleska tu  zostawić
1 zab ra ła  go do nieba, aby się tam  baw ił z C hry- 
stusikiem  i z aniołkam i. A le pokazało się, że 
sierocie śle naw et w n ie b ie ; k rzyw dzą  go tam  
p rzy  zabaw ie tow arzysze i nie m a kom u się n im  
opiekować. Postanow iła tedy  M atka  B o tk a , do­
b ra  P ani, powołać do siebie rodziców Tem isto- 
k ieska , aby mieli pieczę o m ałego i natchnęła

m a, a potem zabili. A natol więcej w art odem nie | dłużenia życia, k tóre  mogło byó ty lko ciągiem  s “
i przeto na  w iększą zasłuży ł łaskę  B ędzie mę- pasmem cierpień.

R zek ł tedy spokojnie : . — M atka B oska 4 y  
czy sobie, abyś ży ła  jeszcze i dlatego p rzysze- o_o  
dłem  do ciebie i poprow adzę cię do mojego do- *< j? 
mu, gdzie tobie nie braknie niczego. 2 . =

P iereta za«muciła się w idocznie, ale odrze- •* S
k ła  pokornie. — M atka B oska wie najlepiej, 00 ar ®
potrzeba robić.  ̂ Jeżeli sądzi, 4e się jeszcze do- ,3.
syó r a  siemi nie nacierp iałam , będę jej po- ?
słuszną. Pójdę za panem . P an  mnie utrzym asz •»

czennikiem  i będzie tam  chodził ze złotą aureo­
lą na  głow ie; jako żołnierza powołano go do 
gw ardji Chrystusowej, dostanie zło tą zbroję i 
wielkie sk rzyd ła , a będzie s ta ł pod rozkazam i 
świętego M ich a ła ; jako poeta, będzie śliczne 
w iersze pisał, a młode m ęczennice będą te  w ier­
sze czy ta ły  i będą  A natola chw aliły . J a  jestem  
mniej w arta , ja  jestem prosta i n iew ykształcona 
dziew czyna i zgrzeszyłam  ciężko. A le M etka 
Boska 
baczenie

i d la mnie w yprosiła u Syna Swego prze- przy życiu, a ja  będę panu  posłuszną, 
ie, ty lko, że nie jestem  godną m ęczeńskiej | I  P ie re ta  odeszła spokojnie, zrobiła zaw i- S  

W vnrosiła d la  mnie śmierć głodow ą, f m ątko, do k tó rego  w łośy ła niezbędną odrież, §
J  ‘  .   L —  A m n f n l  O o ł b i a m  I ‘ i L n  > 1  ,  .  ,  .  k  i  '  1  > 1 1

ubogi* i nie zostawił p rzy  mnie nic. Pan , a  k tó ­
rego służyłam , dobry  pan, Polak, W ronow ski, 
zn ik ł gdzieś. Nie wiem, gdzie się podział, nic
0 nim nie wiem i od kilku  dni nic nie w łożyłam  
do ust. Czuję, że śmierć się zbliża. P ó jdę do 
mojego syna. B ędę tam  ty lko  służącą w niebie, 
ale będę tam  m ogła pilnować T em istokleska
1 będę d la  niego zryw ała  cudne kw ia tk i po n ie­
biańskich łąk ach  i będę o g lądała  chw ałę A na­
tola. D obrze mi tam  będzie , b ard zo  dobrze!

Serce się ściskało  G argasse’owi, k iedy  słu­
ch a ł słów P iere ty . Z rozum iał, że ba łw any  m or­
skie pochłonęły  ostatnią deskę ra tunku  d la  Ce- 
liny, że ostatn ie jego  usiłow anie zm arniało. B y ł 
zupełnie bezsilnym  wobec nieubłaganej mocy 
przeznaczeń . R ozm aw iał z kobietą ob łąkaną, ale 
dow iadyw ał się od niej strasznej praw dy, że je- 
d y n y  p rzy jaciel W ronowskiego, na  którego m ógł 
jeszcze liczyć znajdyw ał się pom iędzy zak ład n i­
kam i kom uny, skazanym i na  śmierć b liską i nie­
zaw odną. N ic nie mógł robić, trac ił ostatni oel 
w życiu. C zuł jednak , że będąo sam m ajętnym , 
m iał dziw ny obowiązek ratow ania tej kobiety  od 

j&ieBii.», nujr uubu piauu<j u uiaiego 1 naccnnęia 1 śm ierci głodowej, której p ragnęła , i w której je- 
kom unistów, aby jego ojca zam knęli do więzio- I dnej m ogła u a le ż ó  spokój i obow iązek przo-

korony. Wyprosiła dla mnie śmierć gioaową, f    ̂ _ ___ ___ _
jako pokutę za moje grzeoby. Anatol całkiem  k ilk a  p am iątek  po dziecka i po A natolu i kiilka
J  1  M n i n  n i p  P o «  n  ł r f A .  A ,  « t      L   1____ 1świętości, k tó re  w ostatnich czasach n ab y ła  

i b y ła  gotową do odejścia. G argasse poprow adził 
ją  do swojego pomieszkania i tych  dwoje ludzi 
zam ieszkało wspólnie, on jako pan, a  ona jak o
»ł a g a - , ap 5

P o co żyli po zniszczeniu w szystkich  ludz- v  
kich nad z ie i?  Któż n a  to odpow ie? K tóż od- »  s  
gadnie, po 00 ty lu  ludzi mrowi się po świecie ? J j  §■ 

Ozy P iereta b y ła  istotnie o b łą k a n ą ?  Speł- 
niała swoje obowiązki rozum nie, bez skargi, 
z dziwnym spokojem i dziw niejszą łagodnoś cią. 
Czasem p łak a ła  w cichości, m odliła się częściej 
przed świętemi obrazkam i, k tó re  powiesiła nad 
swojem łóżkiem , a po modlitwie w staw ała uspoko­
jo n a , często uśm iechnięta, wesoła prawie. G ar- 
gasse m odlił się tak że , rzadziej w praw dzie, ale 
długo, k lęcząc p rzy  łóżku, przed nagą ścianą, 
z  tw arzą  uk ry tą  w dłoniach. A le jego m odlitw a 
nie przynosiła  m u nigdy wesela, daw ała  m u 00 
najw ięcej ja k iś  spokój grobowy. I  dlaczegóż to 
tak  b y ło ?  To pytanie staw ało często przed G ar- 
gasse’em.

(Oiąg dalssy nastąpi)
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decsne i n.j zm . oi .  Skoro to ostanie, w tedy 
pokój europejski pozbaw iony zostanie swej naj­
silniejszej rękojm i. Rosja jest na punkcie  Polski 
najdrażliw szą. Jeżeli się ją  na tym  punkcie  po- 
d rażn i i jeżeli robić się będzie dem onstracyjne 
m anifestacje oparcia się na platonicznej p rzy ­
jaźn i Auglji, w tedy stworzy się na naszych  wscho­
dnich k resach  sytuację, k tó ra  będzie n iebezpie­
czniejszą od wszelkiego w zm acniania arm ji fran ­
cuskiej W e ,ja  z F ran c ją , a mianowicie zacze­
pna wojna F rancji, nie w yw oła zaraz  Rosji na 
plac boja, ale z najw iększą pewnością w yprow a­
dzi na pierwszy s t r u ł  dział rosy jsk ich  arm ję 
fraHcuską przeciw  Niemcom.

Z  tych w szystkich w zględów sądzim y, że 
wszyscy ci, k tórym  chodzi o u trzym anie  pokoju, 
postarają się o to, b y  rząd  p ra lk i absolutnie ani 
na k ro k  nie odstąpił od polityki daw nego knrsn , 
choćby p rzez pam ięć na  fak t, że rep rezen tow any  
przez pana (s ic !) L edóchow skiego w pływ  polo- 
nizm n agitacyjnego b y ł swego czasu  pierw szą 
i w łaściw ą p rzyczyną w alki h u ltu rn e j. W zglę­
dności dla Polaków  n ik t nie będzie ganił, ale 
gran ica  w szelkich  ustępstw  i to nietylko ustępstw, 
ale tak że  wszelkiej po trzeby  popularności winna być 
określaną praw em  u trzym an ia  państw a prusk ie­
go, którego celem  n igdy  nie było  i nie będzL 
utrzym anie  polskości, gdy toby było dlań mor­
derstw em  !“

Cholera.
Chslera pojawiła się już w Kołomyi. Wiado­

mości, jakie dochodzę z tego miasta, nie są, niestety, 
oparte na niepewnych pogłoskach, ale odnoszę się do 
faktoy, urzędownie stwierdzonych. Wobec tego, wier­
ni za-adzie nienkrywania niczego, ale przedstawiania 
nagiej, choćby nawet groźnej prawdy, uprosiliśmy ko- 
łomyjskiego naszego korespondenta o szczegółowe re 
lacje z przeb egu epidemji w tern mieście. Oto do­
niesienia, jakie do tej pory otrzymaliśmy

K o ł o m y j a  dnia 19 sierpnia. Obawy nasze, 
niestety, nie okazały się płonnemi. Zaraza, spi;szę- 
oa szybkim krokiem od Delatyna, Mikuliczyua i P o ­
ry, już nas nawidziła. Cholera pojawiła się w na- 
szem mieśoie, szerzrc dokoła pao'kę na razie niczem 
jeszcze niouspr wiedliwioną, bo wypadki dotychczaso­
we s j  jak dotęd tylko sporadyczne, a wiadze nasze — 
przyznać to musimy z uznaniem — odrazu z całę 
możliwę energję wystąpiły przeciw groźnemu wro­
gowi.

Wczoraj i dziś mieliśmy jnż tu w samem mie­
ście Kołomyi trzy wypadki cholery, a mianowicie je ­
den chłopiec 9 letni chrześcjański (mieszkający nad 
Prutem), jedna kobieta i jeden izraelita, mieszkajęoy 
nn przedmieściu

Dziś miały się odbyć czterodniowe konferencje 
nauczycielskie z tutejszego powiatu. Przyjechał był 
i radoa Dniestrzański, lecz dzięki tutejszej radzie sa 
nitarnej odbycia posiedzeń zabroniono i p . radca od­
jechał zdrowo do Lwowa, nie otwierając wcale po 
siedzeń.

Wobec pojawienia się cholery w naszem mieście 
powszeohnie utrzyma ą że ze względu na dobro nie­
tylko naszego miasta, ale kraju i państwa całego, 
manewry wojskowe w Crerniowcach Kołomyi i Sta­
nisławowie zostanę odwołane i że zjazd uezniów 
wszystkich szkół powstrzymaję odnośne władze przy­
najmniej aż do 20. września; sę to dwa zarzędzenia, 
nieodzowne dla zapobieżenia dalszemu szerzeniu się 
groźnej jnż dziś epidemji.

K o ł o m y j a  19. sierpnia g. 4. po południu. 
w południe miał nadejść teiegram, >ż manewry w 
Kołomyjsk’em i Stanisławowskiem zostały odwołane. 
Daj Boże, aby się te pogłoski ziściły. Miasto ogro­
mnie przygnębione. Słuchać o nowych dwóch wy­
padkach w kołomyjskiem, mianowicie w Pi dykaoh 
(ówierć mili na półnoo od Kołomyi).

Panika i strach ogromny
K o ł o m y j a  19. sierpnia. Godzina 6 wieczór. 

Przyszło tn przed godzinę rozporządzenie, by wszy­
stkich rezerwistów, dążących na ćwiczenia, iawracaó 
do domn. ćwiczenia s ę  nie odbędę.

Magistrat kazał to rozporządzenie wybębni&ć, bo 
rezerwiści, naturalnie obawiając się kary, powracać nie 
ehoą. Nie mamy ani warty wojskowej, ani żajdar 
mów. Suintna sytuacja.

Bnrmistrz miasta Asłan, wydał i pole, ił na ro­
gach ulic i placów rozlepić obwieszczenie, podająca 
do wiadomości publicznej środki, słnżęee do ochrony 
przed epidemją i sposoby obchodzenia eię z chorymi. 
Obwieszczenie to rozpoczyna się od 6łów : „1 powo­
da wjbuohu oholery w mieście Kołomyi podaje się 
do wiadomeśei mieetkańców na podstawie uchwały 
komisji sanitarnej, co następuje:" Tutaj w 9 pun­
ktach wymienione są środki zapobiegawcze i zarad­
cze. Również wydał magistrat „polecenie" ao wszy­
stkich właścicieli nsstauraoyj. kawiarń, szynków, han­
dlów śniadaniowyoL itp., ab y : 1, każdy właściciel
wyżwymienionych loksiów zaopatrzył Bię w przeciągu 
24 godzin w rezerwoai z 5 %  w°dą kaibolc-ą, w mie­
dnicę, ręczniki i mydło; ’. by pod osobistą odpowie­
dzialnością baczył na to, iżby każdy gość przed spo­
życiem pożywienia ręce należycie oazysoił-

miasta wywołuje w mieśoie 
wzbudza wśród mieszkańców

Energja zarząan 
wielkie zadowolenie i 
otuchę.

Da Bóg, klęska stłumioną zostanie w samym 
zarodku.

K o ł o m y j a  20. sierpnia. Rozeszła się wieść o 
nowy oh dwu wypadkach —  razem dotychczas siedm.
Z niebezpieczeństwem już się trochę oswoiliśmy. P a­
nika znacznie mniejsza. Byó muże skończy się wszy­
stko na strachu, tak, jak przeszłego roku w Kra­
kowie.

Jutro przyszlę wam bliższe szczegóły.
K o ł o m y , a  20. sierpnia. Wczoraj wieczór za­

chorowały, a potem wkrótce zmarły dwie kobiety, 
mieszkające nad Prutem obok budek kąpielowych. 
Dziś rano wzięti z sąsiedniego domn trzecią kobietę 
do szpitala cholerycznego. Ta ostatnia dotychczas 
(godzina 12. w południe) jeszcze żyje. Gały miej­
scowy personal ratunkowy w ruchu. Plakaty ostrze­
gające pojawiają się jak grzyby po deszozu, lub jak 
podczas ożywionego ruohu wyborczego.

Do ogłoszeń, o których wam już pisałem, przy­
były nowe, a mianowk-icie odezwa starostwa „do 
poczucia obywatelskiego wszystkich mieszkańców mia­
sta Kołomyi i wszystkich P. T. lekarzy, aby bez­
zwłocznie o wypadkach choroby władzy donosili". 
W odezwie tej zawiadamia dalej starostwo że nieza 
możne osoby izolowane, tak chore, jak i zdrowe ko­
sztem rządu będą żywione. Wreszcie ostrzega sta­
rostwo wszystkich mieszkańców, aby z domów, w 
który oh zaszły wypadki cholery lub podejrzanej 
choroby, me przyjmowali żadnych osób w domach, 
wolnych od cholery, albowiem w razie podobnym 
musiałyby i domy, woln ■ od cholery, byó pociągnięte 
pod pięciodniową obserwację. Burmistrz miasta znów 
wydał następujące ogłoszenie:

Jest uzasadniona obawa, że woda w Prucie i mły- 
nó wce płynąc z okolic, dotkniętych cholerą — zarazki 
choleryczne zawierać może, przestrzega się przeto:
1. Przed używaniem wody z Prutu i młynówki do 
pioia. 2. Jako też przed używaniem kąpieli w Prucie 
i młynówce.

Apteka E Stenzla ogłosiła sposób zachowania 
się w czasie epidemji chjlery ze wskazówkami, ze- 
branemi przez lekarza pułkowego, dr. Steuermarka. | 
D. Stenzel zestawił także apteczki choleryczne, atóre 
sprzedaj; po bardzo przystępnej oenie 2 zł. 50 ct. !

Jest tu przyjęty zwyczaj, że każdego zmarłego ! 
katolika po śmierci prowadzą do kościota. Otóż obe- j 
cnie, po wybuchu epidemji, zwyczaju tego zanie j 
chano zmarłych chowają po cichu, bez księdza ! 
nawet. Plakatów pośmiertnych woale nie widaó. j 
Dodćć należy, że umarłych na cholerę chowają pra- i 
wie zaraz po śmierci. Rozsądne te narządzenia spo- j 
tykają się z ogólnem uznaniem.

Kąpielowej, bawiący tutaj i w oksdicy, uciekają 
gromadnie.

Po wsiach wszędzie dookoła wydarzają się spo­
radyczne wypadH cholery, ale bliższych o nich wia­
domości brak, nie ma bowiem w tych stronach do­
statecznej liozby lekarzy, a chłopi nie d. noszą nie 
władzom, tłumacząc sobie ze zwykłą naszemu Indowi 
rezygnacją: Umer, bo tak Boh dau!

Do rady szkolnej zanor-imy ponownie gorącą 
prośbę by termin wpisów do tutejszego gimnazjum 
wstzymała przynajmniej do połowy września, bo już 
dziś zaczynają się zjeżdżać rodzice z uczniami, powię­
kszając przez to grozę niebezpieczeństwa.

Minionej nocy był znowu jeden wypadek cholery 
w naszem mieście. Przy ulicy Garncarskiej miano­
wicie zmarła żydówka w średnim wieku.

W D e l a t y n i e  —  jaz  się dowiaduję w osta­
tniej ctrwllt— t  powoda 4) phoU g - . - k - i y .
sąd powiatowy.

W S t a n i s ł a w o w i e ,  jak się przekooywamy j 
z wychodzącego tamże K u r  jera S'aniśiawowskiego, j 
panuje ogromne zaniepokojnie Oto co pisze wspomniany j 
K urjer Stanisław ow ski: Rozważywszy wielkie nie- 1 
bezpieczeństwo, grożące miastu naszemu, wystosował 
telegraficznie zastępca burmistrza p. dr. Konkolniak 
we czwartek do namiestnictwa następującą prośbę:

„Wysokie pi-ezydjnmt Setki robotników powraca 
codziennie z powiatu nadwórniańskiego, gdzie obecnie 
cholera na dobre panuje. Ci robotnicy nie podpadają 
żadnej kontroli, ani ich rzeczy na całej drodze nie 
są ćesinfekcjonowane, aż dopiero na dworcu w Stani­
sławowie Z tego powodu grozi miastu niebezpie­
czeństwo zawleczenia cholery, a między mieszkańca­
mi papaje zaniepokojenie Ponieważ siły miejscowej 
policji i żaudarmerji nie wystarczają do powotrzy 
mama napływu, przeto upraszam o zarządzenie za 
mknięoia dróg, prowadzących do miasta kordonem 
wojskowym “

Wskutek tego telegramu przybył zaraz tego sa­
mego dnia, tj. we czwartek wieczorem, ze Lwowa 
protom idyk p. dr. Merunowicz. Przedewszysikh tn 
polecił ludność uspokoić i oświadczył, że aezkolł iek 
w nadwórniańskim pow. paruje cholera, wielkiego 
niebezpieczeństwa jednak nie ma, Kordon wojskowy 
założony byc nie może, a ponieważ Stanisławów i 
Kołomyja nalepiej nadają się położeniem swojem do 
UiiądzenU a ic jj deainlakcyjnych, przeto prośba p. 
zastępiy burmistrza mias a o urządzenie stacji rewi- 
zy,nej przed Stanisławowem i pięciodniowej orzyrnu-

sowej kwarantanny, uwzględnioną być nie może. Liczba 
żandarmerji w powiatach okolicznych nie może być 
też zwiększoną, albowiem około 70 żandarmów po­
wołano do ćwiczeń wojskowych. P. pretomedyk wy­
dał także instrukcję, w jaki sposób należy przepro­
wadzać desinfekoję rzeczy uciekających robotników — 
i tej samej nocy od.’“chał do Lwowa.

Stan zdrowia w mieście dotąd woale pomyślny — 
nie było ani jednego podejrzanego wypadku choroby. 
Pogłoski o wypadkach oholery między żołnierzami 
obrony krajowej są bezpodstawne.

C z e r n i o w c e 5 ■ sierpnia. Wielce podejrzany 
wypadek śmierci zaszedł na przedmieściu czerniowie- 
ckim Horecza. W przeciągu doby —  jak donosi czer- 
niowieoka Oaz. Polska — zachorował i umarł tam 
włościanin Ilie Piviu, a to wśród objawów cholery­
cznych. Sekcja zwłok wykazała bakcyl Winklera, 
który pojas ia się przy cholera nostras. W danym 
więc wypadku nie było cholery azjatyckiej.

Gazeta urzędowa donosi: W ciągu d. 19. i 20. 
sierpnia zachorowały na cholerę: W powiecie i,adwór- 
niańskim: w Del tynie, w Mikuliczynie i Dobrotowie 
po 4 osoby. W powiecie kołomyjskim: w mieśoie ; 
Kołomyi 4 chorych. W powiecie śniatyńskim i brze j 
skim żaden chory nic przybył. Natomiast stwierdzono 
bakteriologicznie cholerę u osoby, zmarłej d. 18. bm. 
w Krystynopolu w powiecie sokalskim. Dotąd tam 
więcej ohoryoh nie ma Zmarły zaś w dwóch osta 
tnich dniach: w D< Jatynie dwie osoby, w Mikuli­
czynie 5 osób, w Dobrotowie 4 osoby, w Dorze 1 
osoba, w Kołomyi i y^ierbiąźu wyżnym 2 osoby.

K R O N I K A ? ”
P a m ię ta jm y  o  f a a d a c j 5 im ien ia  T a d e u s z a  

f to śe is isz k r. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Djarjusz iwowski.
W t o r e k  22. sierpnia.
Teatr letni: „Rycerskość wieśnioza", opera w 1 

akcie według dramatu G. Yergi, słowa Targioni To- 
zetti i Meraisci’jgo. muzyka Piotra Masoagni’ego. 
Rozpocznie: „O ohlebie i wodzie", kroi ichwila w 1 
akcie Jul. Mitkowskiegc. N astąpi: „óicze nasz",
obrazek dramatyczny w 1 akcie Fr. Coppe’go. Go­
ścinny występ p. Eugeniusza Guszalewicza, tenora 
teatrów zagranicznych i debiut p. Józefa Szymańskie 
go, barytonisty. Początek o godz. 7 ‘/i wieczorem.

Wiadomości osobiste. Namiestnik Kazimierz 
hr. B a d e n i wyjechał wczoraj popołudniu pocią­
giem pospiesznym dc Przemyśla, skąd uda się do 
Jarosławia i Krako’ ca.

Nekrologja. W Stanisławowie zmarli: Józef A n­
toni Gryf D ę b i c k i ,  dyetarjusz magistratu, prze­
żywszy lat 3 7 ; Bromsdawa z Steckich K o b y l a ń s k a ,  
właścicielka dóbr w Snowidowie, przeżywszy lat 40 
i Michał W a r t e r e s i e w i c z ,  przeżywszy lat 5 3 .— 
Dnia 16 bm. zmarł w Karlsbadzie dyrektor urzędów 
pomocniczych dyrekcji dóbr gr.-or. funduszu religij­
nego w Czerniowcacb, Mikołaj B a r a n o w s k i .  Nie­
boszczyk był sympatyczną, powszechnie szanowaną 
osobistością, skon jego wywołał współczucie w szero­
kich kołach. — Miaa Mary Augu ta G o r d o n ,  sio­
stra bohaterskiego jenerała angielskiego, który zginął 
w Karthumie, zmarła w d. 10. bm. Sonthamptun, 
w hrabstwie flampshire. —  Garcia S a n t i s t e b a n ,  
wielce ceniony poeta i pisarz dramatyczny hiszpański, 
zmaTł d. 12. bm. w Madrycie, po trzechdniowej za­
ledwie chorobie, w 65 roku życia — Klara z Bon- 
jeauów de Monćenheim. N o s k o w t k a  wdowa po 
dyrektorze szkół ludowych, zmarła — Krakcuie

słasoa o godsici- 5 minut 11, zachód o godzinie 6. 
E isa t 52.

Komi:et, powołany przez radę miejską do zasta­
nowienia się nad sposobami przyjścia w pomoc lu­
dności dotkniętej klęską powedzi, zebrał B ię  wczoraj 
o godz. 12 w połndnie w wielkiej s-.li ratusz01 tj. 
Zebranie zagaił wiceprez p M a i o h w i c k i ,  dzięku- 
jąo zebranym, a zwłaszcza ks. arcyb I s  s a k i  n i ­
ci  owi ,  który n'gdy nn  uchyla się od współdzia­
łania we wszystkiem, co zaoną natchnione m y ślą ,- za 
wzięcie ndziału w obradach.

Z kolei przystąpiono do wyboru prezydjnm. Na 
wniosek dr. M a ł a e h  o w s k i  e g  , poparty przez 
R o m a n o  wi o z ą ,  zostało prazydjum rady miejskiej 
powołane ao objęcia prz< -odnictwa.

Pooz.m radca magistratu dr. L u k a s  odczytał' 
odezwę do ogółu o niesienia pomocy powodzianom. 
Projekt odez 7  przyjęty został bez zmiany.

Skład komitetu ściślejszego nchwalono wedle 
listy, któ. ą inicjatorowie ułożyli w porozumieniu z 
gronem obywateli. Mocą tej uchwały we zli skład 

omitatu ściślejszego pp.: Mochnacki Edmund dr. 
Marchwicki Zdzisław, dr. Byk Emil, B rdasz Ferdy­
nand, dr. Garo lecheskie1, dr. Ciesielski TeolP, Ciuch- 
ciński Stanisław, Cybulski JuLan, Jr. Dziędzielewicz 
Antoni. Dzikowski Alfred, dr. Dnlębs W ładysłan, 
Fiedrich Edward, Giafl Emil Gabrjnowioz tfłady- 
sław, dr. Goldman Bernard, Getritz Aleksander, dr. 
Gostyński Józef, dr. Holzer Wilhelm, Januwski Józef 
Kajetan, Jonasz Maurycy, Klein Roi ert ks. Korze ­
niowski Stanisław, Lang Justyn, ir. Małachowski

ia ima -i u s t i
R om ana  * franctiaHiego.

(Ciąg dalfzy).
X X IV .

Ojciec 1 syn.
Ju an  R odrignez pow iedział P io tro w i:
— Jutro.
Ju trem  tem b y ła  niedziela, poprzedzająca  

f1* przybycie a rty s ty , k tórego  wie­
lebny  impleton z O ifo rd s tree t m iał w ypraw ić 
na ulicę Bossano.

<■ ępnej soboty Sam uel Rosen spodziew ał 
się ubić dobry  interes z bogatym  cu d zo ­
ziem cem .

L ecz  nie ty lko  kupiec brylantów  m yślał o 
naznaczonym  term inie na ten daień, gdyż 
uczeń P iotra B recheux  ta k ie  o nim p a ­
m iętał. . ,

P o b u d z o n y  chęcią nabycia  pieniędzy, poh&ny 
przew rotnem i rad am i starego  nauczyciela, gotów 
rył do spełn ien ia  w szystkiego, aby ty lko-zdo­

być m ajątek , k tó ry b y  m u pozwolił zadowolnić

jego £ n ta z je .  ^  m iBł do robienia.

D la całego św iata uchodził za  J u .u a
R odrignez, a m łody A m erykan in , spoczyw sjący  
n a  pustyni około sk ra ja  T ek seńsk ich  las w, 
nie m ógł zm artw ychw stać i św iadczy ć przeoiw  o 
swemu tow arzyszow i podróży k tó ry  go zam or­
dow ał, ab y  następnie obedrzeć.

W y p ad ek  ty lko  nadzw yczajny  m ógł je d y ­
nie zdem askow ać zb ro d n ia rza , lecz gdzież 
praw dopodobieństw o tak iego  p rz y p a d k u ?

a. IHNATO Wieź.
LW ÓW , sklepy własne nL Kopernik- '.  3, ul. Halicka 1. 11. 
Ki OW» S f c s i e e  L 30. -  CZBRNIOWCK. Ry.‘*> *.

Z drugiej atrony B lanka do niego nalegała, 
napiw szy się m iłosnego napoju, co zaślepia naj­
więcej jasnow idzących.

D ostaw szy posag do ręk i i zrealizo­
w aw szy d rugą spraw ę na monetę, postanowił 
dopiero rozm yślić  się, co będzie czyn ił dalej.

M iał p rzed  sobą dwie drogi.
W yjechać na zawsze w tow arzystw ie Joanny, 

k tó re jb y  nie porzuci! d la  żadnej bogatej dzie 
dziczki, ani najw iększego spadku , lab  pr wadzić 
życie bogatego obyw atela, k tó ry  może sobie na 
wozystko pozwolić, i na podobieństwo m agnatów  
z ostatniego stulecia, uk ryw ać  w cieniu vrv- 
c ijczk i do swej bogini.

K osztow ałoby to zaledw ie niew ielką sumę, 
przeznaczoną jak o  komisowe panom B arle tt 1 
T em pleton 1

S tary  nauczyciel m ądrze poprow adził sp ra ­
wę, co niejednokrotnie m usiał J a n  p rzyznać w 
duchu. A zresztą  nie chciał znać żadnych  prze­
szkód  i nie b a ł się niczego. Miał jed n ak  t r u ­
dne z a d a n ie , m usiał jednocześnie oszukiw ać 
Colom bey’ów i kochankę, w której, w iedział, 
znajdu je  się na ty le uczciwości, iżby  się obu­
rzy ła  na tak ą  cikcacm ność.

Chodziło zat m o zręczność i umiejętność 
postępowania, co m u się w zupełności u d a ­
wało.

B ył gotów na w szystso , a miłość dla
Joanny by ła  koniecznym  bodźcem  dla jego 
chwiejnego i słabego charak te ru .

O d chwili gdy zwyciężona nędzą, p rzyb .ta  
m oralnie, b iedaa dai w esyna oddała  mu się bez
żadnych  zastrzeżeń, zwyciężona nietylko przez
m iłość^lecz również przez swe o m zezenie, powzią 
d la  mej niczem  nienasyconą nam iętn iśl gw ałto ­
wną, poryw ającą i pochłaniającą go zupełnie. 
R obiącą w rażenie piękność młodej dziewczyny 
łatw o uspraw iedliw iała to uniesienie.

W  C hesnay nie przeczuw ano iad n e , zdrady. 
W  niedzielę bm ra i rąd y  zam knięte, a na 

giełdzie ruch niewielki, w szyscy pozwalają sobie 
m ałego w ypoczynku, więc też i M aurycy nie 
m ógł znaleźć p retekstu , coby mu posłużył do 
m ałego spaceru do P aryża .

W  rzeczy samej nie b y ł tem  zupełnie zm ar­
twiony, gdyż i sam P an  5g odpoczął siódmego 
dnia po stw orzeniu świata. Co praw da, to rad ca  
nic podobaego nie nezyuił, aby  mu się spoczy­
nek  należał, lecz odpoczyuek dnia jednego po­
m iędzy zielonośoią i  kw iatam i w endowny dzień 
majowy m a również swoje pow aby. A przytem  
B lanka nadskak iw ała  i usłag iw ała  ojcu na k a ż ­
dym  h ro k c , szczebiocząc do niego słodkim , pie­
szczotliwym  głosem :

—  Spodziewam  się, iż zostaniesz dzisiaj 
z nami. ojczulku !

Nie było sposobu jej odmówić. M łoda dzie­
w czyna spodziew ała się deiś gcścia, a m ały  do­
pisek do lista zaw ierał prośbę, lecz zarazem  
i rozkaz, którem u powinien być posłusznym , je ­
żeli by ł szczerym  w Bwych m iarach.

B iedaczka w ierzy ła  w  to najm ocniej. D la  
czego m iała o nim  w ątp ić? W swej prostocie 
naiwnej, uw ażała to wprost za św iętokradztw o.

W ięc też od rsn a  p strzy ła  w  okno, uk~yta 
po za firankam i, śląc w dal wzrok niespokojny. 
O dziesiątej, od strony k ra ty  żelaznej, wyc 
dzącej na drogę, usłyszała  dźw ięk d-w onka, k tó ­
ry  je j spraw ił bicie serca. T am tędy  m usiał p rzy ­
byw ać. Z  podwójną m ecierpliwością patrzy ła

D rugie silniejsze uderzenie zwiastowało p rzy ­
bycie gościa.

P rzez  chwili, została nieruchom ą, oparta o 
ram ę okna, z trudnością pow strzym ując w zru­
szenie.

N agło u jrza ła  oozekiw&nego. S zed ł uś mi e

Godi nir, Markiewicz Stanisław, ks. ksn. Mazurak 
Andrzęj, Michalski Michał, Pienes Jakób, Rewa s- 
™ z Henryk Romanowicz Tadeusz, dr. Stroynowski 
Edward, dr. Sawczak Damian, Schayer Karol, Thom 
Łdftn, ks. Wasilewski Adelf, dr. 1 ,igei Józef, Za- 
oharjeiwicz Julian, Zima Franciszek, Bełej Bratko­
wski Leon, Bujnowski Włodzimierz, dr.’ Balasits 
August, dr. Dulęba Bronisław, Deynu Sulima Alfred, 
Ihnatowioz Jan, dr. Jeleń Jan, Krechowieeki Adam’ 
dr. Lilien Edword, Merunowicz Teofil, Nahirny B i- 
zyli, dr. Ostaszewski-Barański Kazimierz, ka. kai 
Pawlików Teofil, dr. Rybicki Alojzy, Romańczuk Ju­
lian, Rozwadowski Ftanciszek, Seferowicz Jan Alojzy, 
dr. Skałkowski Tadeusz, Terenkoczy Władysław, dr. 
Yogel Aleksander, ks. dr. kan. Zabłooki Feliks, dr. 
Zgórski Alfred, dr. Zajączkowski Władysław.

Wreszcie przemówił p. Wł. B e ł z a ,  proponując, 
by obecni zaraz złożyli dobrowolne datki na rzecz 
powodzian. Wniosek ten znalazł jak najlepsze przy­
jęcie, co czynem stw.erdzono. Zebrano około 500 zł.

Obiad. U arcyksięcia Leopolda Salwatora odbył 
eię w niedzielę dnia 20. bm. o godzinie 7. wieczór, 
z powodu przybycia na większe ćwiczenia wojskowe 
do Lwowa 59 brygady pieszej, składającej się z od 
działów, wojsk koBsystującyoh w Czerniowcacb i Sta­
nisławowie, obiad, w którym oprócz gospodarstwa 
wzięli udział, jenerał majorowie : Karol Zaitsek Eg- 
bell i Edmund Mayer Marnegg pułkownicy: Michał 
Mauojlovic, Józef Boniewski i Edmund Sohediwy; 
podpułkownik Klemens br. Prenschen Liebenstńa ’ 
majorowie: Karol Bódlmann Erwin Krjsmanic i W il­
helm br. Sehnehen; porueznicy: Gustaw Unna, W i­
ktor Jury sto wski i Erwin Muller, tudzież ochmistrz 
dworu aroyks. podpułkownik br. Lazarini i rotmistrz 
Napoleon Krahl

Streik robotników budowlanych. Onegdaj za­
wiadomili robotnicy murarscy, ciesielscy i kamie­
niarscy obie korporacje majetrów swoich, tj. korpo­
rację budowniczych i korporację murarzy sieśli, r 
mieni—*» itp., iż jdają podwyższenia płacy dziennej 
dla jurarzy  i cieśli do 2 złśj a dla kamieniarzy do 
2 zł. 50 ct., jakoteż 10 godzinnego czasu pracy Na 
wszystkijh budowlach wypowiedzieli robot z ter .1- 
nem 14-diiiowym i jeżeli przedsiębiorcy nie uwzglę- 
daią ich żądań, natenczas 3. września nastąpi po­
wszechne zastanowienie roboty. Udział w strejku we­
zmą także murarze z prowincji tutaj zarobi^ ijąoy, 
jako to z Leżajska, Radomyśla, Kańczugi itp. Słota 
tegoroczna przyspieszyła to postanowienie robotników, 
albowiem ciągłe przerwy w robocie uszczupliły ich 
zarobek i tak jedynie na sezon letni ograniczony.

Cudowne ocalallio. Wczoraj o godz. 10. rano, 
w małą cł rilę p0 „yruszeLim ze stacji Kamienobród 
pociągu, dążącego z Krakowa do Lwowa, zdarzył się 
nader tragiczny wypadek który euaownym sposobem 
nie pociągnął za sobą żadnych "łych skutków. Oto 
trzyletnia dziewczynka p. Eheihardta z Załoziec, ba­
wiąc się około drzwiczek, niedobrze zamkniętych, wy­
padła —  a za nią w kilka sekund wyskoczył p. 
Eberhardt Prof. Mańkowski, jadąey w tym samym 
przedziale, dał syguał alarmowy i za kilka minut 
pociąg zatrzymał się w biegu. Wszyscy podróżni z 
bijącem sercem -wyczekiwali rezultatu —  za chwilę 
pojawił się p. Ebernard, niosąc na ręku swą maią 
pieszozoszkę, która zarówno przy wypadnięciu, jak 
on przy wyskoczeniu —nio ponieśli żadnego uszkodzenia.

Uniwersytet imienia cesarza Franciszka I. we 
Lwowie, ogłosił program wykładów w półreszu zi- 
mowem 1893/94

Dar. Gesarz udzielił zgremadzónin SiÓ3tr miło 
sierdzia ■■ Gzerwonogrodzie, na odbudowanie pożarem 
zniszczonych buaynków. zapomogi w kwocie 80 zł

S fin C jf Cesarz skankojonuwał uchwalon* przez
“f ul* * 1 - MM  ' W M—r •» H l l j  MM

lono gra b ie  m iejskiej C hrzanów  zezwolenia na  pobór 
dodataków  g m in n ych  od napojów  sp iry tusow ych  
i piwa

Opuszczenie kary. Cesarz darował 61 wię­
źniom resztę kary je t ą mieli jeszcze odsiadywać. 
Pomiędzy ułaskawionymi znajduje się sześć.n wię­
źniów w zakładzie kaniym we Lwowie, trzech w 
Stanisławowie i dwóch w Wiśniczu, wreszcie pięć 
kobiet w żeńskim zakładzie karnym we Lwowie.

Cholera a kolej państw ow a W jednem z pism 
tutejszych czytamy, 00 następuje: „Dnia 19. b. m.,
na dworcu głównym we Lwowie, widzieliśmy kilka­
dziesiąt robotaików z Nadwórny, którzy, uoiekają1 
przed cholerą, dążyli do swoich rodzin w Gapcji za- 
chodu-ęj. Zirząd kolejowy, mimo tego, że wiedziął, 
skąd oni pochodzą, nie fiważał za stosowne izolować 
ich, lecz pakował ich do wagonów razem z innymi 
podróżnymi Poco się więc zdadzą rrszelkie przepisy, 
choćby najracjonalniejsze, jeśli istnieją tylko na pa­
pierze i woale nie są wykonywane. Władzo kolejowe 
dają pod tym względem bardzo zły przykład."

Przyw ilej. Ministerst ro handlu udz5eliło Henry­
kowi Bogdanowiczowi wyłącznego przywileju na klo- 
eet z rezerwoarom na wodę, zabezpieczającym od za­
marznięcia wody.

W Skolem odbyło się d. 19 bm. nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. Franciszka D u c h i ó  s k i  ego . 
Inteligencja mkjscowa i okoliczna reprezentowaną 
była w pełnej liczbie. Wspaniałe „requ em“ wyko­
nały siły artystyczne lwowskie.

S iostry  Boronteuszki proszi nas o zanotowanie,

cbnięty, wesoły, elegancki, z podniesioną wysoko 
głową, szukając asm w około, czy nie ma kogo, 
coby na irego  czekał.

Na chw.lę w ychyliła się przez okno i spoj­
rzen ia  ich się skrzyżow ały . T rw ało  t o . jedną  
chwilkę, lecz oczy m łodej dziew czyny by ły  tak  
wymowne, jż uczeń P io tri B recheu^ z łatw ością 
zrozumiał co mówiły.

— Nie obawiaj się I M asz z sobą sprzym ie­
rzeńców I

M aurycy  znajdow ał się w sw (:,n  gabinecie, 
pracow ni światowca, ta k  m ało przypom ina cej 
pracow nię uczonych lub praw ników . Panow aT 
czystość i porządek bazw zględny, an»c 
jłu zb a  tu tejsza nie znosiła — “icownego ’

“ k
p u k a .  o k o l o n e  w sp aa iilea ri poUrgooja

‘ i S f t t S *  M *  ro o ro o o o n jh  
b  urku a  pan  rad ca  w yciągnięty w fo tJu , napa­
w ał się czytaniem  jakiegoś a rtyku łu , k tó ry  miał 
to szczęście, iż sprowads uśm iech zadowolenia 
na  j rg o  usta.

Służi,cy ukaza ł się w pokoju.
B y ł on zapewne w równym wieku ze swym 

panem , m ając około la t piędziesięciu.
l e n  również, g d y b y  zechciał sięgnąć pam ię­

cią, przypom niałby sobie b ied ak a  z Boyeux, kti 
rem u dopomógł do szybkiego schodzenia ze sch. 
“ ów. L ecz  to by ła  daw na bardzo historja i ktr 
by fl:ę nią te raz  zajmował.

W szedłszy do pokoju, w y ją ł on «' 
nej k a r tk i m ałą srebrną tackę, n a  której^B^^^ 
a a rtę  wizytową i w m ilczeniu podał j ą  P •

R ad ca  skończył c iekaw ^ - ty k n ł ,  n*e spie 
szac się woale i dopiero spojrzą .

— Jzy  ten  fan  cze k a ?  -  zapy ta ł.
— T a k  jest.

że w Łańcucie utrzymują za lad wycWwawozy (wraz 
z pensjonatem dl; dziewcząt, jak dotąd, o Sciu 
klasach. Konwersacja w językach obcych, szczegół* i« 
w niemieckim 1 f  raskim, muzyka, śpiew, roboty 
ręczne, zaznajomianie z gospodarstwem domowem u- 
zupełniają plany nauk, przez radę rzkolną przepisa­
nych, i dają zaokrąglone wykształcenie, dobrze wy­
chowanej panience potrzebne, a względnie przysposa­
biają do zakładów wyższych.

Korpus wakacyjny dzieci bocheńskich przy­
był w sobotę rano do Krakowa ze swym prezesem 
drem Maisem, skarbnikiem ks. Wnękowiczem i na­
uczycielami p p .: Broszkiewiozem, Wrońskim i Made­
jem. Dwa wagony letnie tramwajowa, zamówione po­
przednio, oczekiwały przybycia korpusu na staeji 
ndaJ -ei’ dzieci ze swymi przewodnikami 
św Pini? Da poczem zwidzą Wawel, kościół
Kni-mia i ń 3 poPołudni« będą w parku draJordana. 
ozorem’do S m " 68**0 80 ohłoPców- P ° ^ c i ł  wie-

dwika“ istniejąoem przedsiębiorstwie odbywa się, jak 
dawniej, zwłaszuza, że ta kopalnia przez wylew wody 
nie ucierpiała wcale.

Demonstracje w Pradze —  o których doniósł 
nam telegram —  miały naitępujący przebieg Na 
rynku w Starem Mieście zebr;ł się dwutysięczny 
tłum dla wysłuchania serenady dwóch orkiestr woj- 
skowych które dawały koncert z okazji w lji cesar- 
LirAj aroc^ a- Tłum, odprowadzający jedną z orkiestr,

miemami 1 okna s.lacheoitiej resuray. Pr ,ed kosza­
rami w Karlinie rozległy się bu mli we okrzyM -P e r -  
eatl przyezen rzucano znown kamieniami na żoł­
nierzy policyjnych. W hotelu „Zum Kaiser von Oester- 
reich" wybito szyby. Podczas pochodu demonstrantów 
rozrzucano socjalistyczne odezwy. W chwili, kiedy 
strażnik policyjny usiłował aresztować jedoego* z pod­
żegaczy, rozpoczęła się gwałtowna bójka pomiędzy 
tłumem a policją. Policji ndało się w końcu areszto­
wanego odprowadzić do pobliskiego komisarjatu. Przed 
pomnikiem Jungmanna wznoszono okrzyki: „Slava!“ 
Dwaj żołnierze policyjni zostali pobici i pokrwawieni.

ledy jeden z nich wyjął szablę, ktoś z tłumu za­
wołał : „Zabijcie g o !“ Były policjant Krejcy, kl y 
się ujmował za atakowanym, otrzymał uderzenie ki­
jem w głowę, tak, iż ogłuszony i zalany krwią padł 
na ziemię W wielu ulicaoh wybito okna i potłuczono 
latarnie. Około godziny 10. wieczorem przywróoono 
zupełny porządek.

Rosyjska moralność zkolna, a właściwie mo­
ralność rosyji a , dejateli szkolr "ehu okazuje się 
wybornie na tym fakcie, że tylko w jednym nble- 
głym roku tak ie w jednym tylko eądaie warszawskim
skazano 14 nauczycieli, względnie tylko kierown-ków 
szkół, za wydawanie fałszywych świadectw. Za takie 
dokumeflta płacono po 260 rubli.

Stuletni polski emigrant w LontLnie Jedno 
z londyńskich towarzystw wstrzemięźliwości święciło 
niedawno setną rocznicę urodzin swego nestora i 
długoletniego członka czynnego doktora Seweryna 
Wielobyckiego. Jubilat urodził się w styczniu 1793 
roku na Wołyniu V, rozu 1831 wziął udzL t w 
powstaniu i około 1840 roku osiadł t  Anglji. 
W oku 1841 wstąpił do uniwersytetu oifordzkiego, 
gdzie uzyskał stopień doktora medycyny i chirurgji. 
Starzec ten, jakkolwiek pochylony nieco, oieszy się 
dobrem jeszoz zdrowiem, wzroL ma wyborny, ial 
że czyta bez okularów, słnoh mu tylko nieoo nie 
dopisuje. Witilobycki p r-— oałe ewe iłęfe^jgwtwwl 
■**■■* " *° »r r«ifo.'  iat ' 90  ' nie alywał
napojów wyskokowych, nigdy nie palił tytoniu i od 
L t 16 jest wegetarjuszem. Od ostatniej jednak swojej 
ehorony. to jest od lat kilku, umuszony był koszta'
t I6 £ * bJ  mi§Sa‘ ®zi6nnik ilustrowany angielski 
in c  Urąfic z powodu jubileuszu zamieścił portrel 
Pol * stuletn ego, który lasze ilostrowane dzienniki 
daó także powinny na pamiątkę tego zacnego emi­
granta i jako dowód, że nie jesteśmy rasą upadłą, 
starzejącą się szybkc.

Koi ta n .;  W nrzhach, zuany uczony i poeta __
- którego śmieroi r Betehtersgaden doniósł nau, tele- 
grs i -  u ndz ił się w roku 1818. Był jakiś czas 
urzędni sm nmwe syteckim we L w o w i e , pote“ 
bibliotekarzem ministerstwa spraw wewnętrznych w
knsTt! ° rz .̂m. radc7 rządowego. Z polecenia i

!?miii er?twa’ wydawał Bmiographisches
Leocicon lei Katserthums Oesterrekh. W r. 1846 
ogłosił tłumaczenie pieśni Indowych polskich i ru- 
skich, w roku 1848 „Przysłowia polskie", w roku 
l t  >3 monografję pt. Die Kirchen der Stadt K r  
kau. Był to centralista starrj daty i zajmował stano­
wisko nu zbj przychylne Polakom i katolioyzmowi.

Stan zdrowia krńlowej rumuńskiej znacznie 
się polepszył. Powrót jej do Rumunji nastąpi p jd 
wdopodobnis w jesieni.

W l  iiUnden urządziła Paulina Lucea dnia 14. 
bm ze siw ienie operowe, w którem brała 
udział wraz ze swemi uczennicami. Śpiewano miedzy 
innemi scenę ogrodr rą z „F .usta", w której bardzo 
wybitnie odznaczyła się panna Kaftal, córka znanego 
warszawskiego bankiera P. Kaftal śpiewała Siebla.

- P roś, niech wejdzie.
N ieobecność sło i ącego trw a ła  za ledw ie  k ilk a

sekund, ale je d n a k  podczas ta  krótk iej chwili, 
rad ca  zdążył popraw ić k p łn ie ra ',,' i  Przygładzić 
k raw at i wysunąć m ankiety.

P rzeczuw ał, iż ta  wi«jy*» “aw ,®ra akąś uro 
Czystą Li.sję, p rzy  k tórej dobrze będzie w yglą­
dać jego  szty** n . powaga, zastępującą godność 
pańską u  podobnych jem u miljonerÓw.

W e a e d ł Ja n  Rodrignez.
Syn  i ojciec byli praw ie tego sam eso w ,™  

sta, wysocy i piękni obadw -i • 7 “ a
t*-lko każd y  z nich nu J a powiedzieć, 

.mnej wyniosłości a 8posó.b' r .ad ca  w aw «j
swobodzie syielkie^o !  1  -“f *0'1 ak V weJwdziekn panu i św iatow ca, pełnego

> ęęzuosci, siły i m łodości wspaniałej. 
a 3‘9 je s t chwila zakłopotania, na ooaątku 

ważnej rozmowy. K łopot tem  w iękzzy w  sy tua­
cji Juana , iż tenże czu ł fiłszyw ość swego poło­
żenia, oraz siłę i przenikliw ość praeoiw nika.

L ecz  odeb ra ł doskonałą n a tA ę  i B rech em , 
w ysłał go do w alki doskonal0 uzbrojonego.

A przy tem  czute, F miłości spojrzenie 
B lanki samo jed n o  wy* tarczyłoby do nabran ia  
odwagi, g d y b y  m u j 03 *brak ło .

- v»anie, - odezw ał się swym czystym 
meta_.cz ym  głosem  wiem, ,ż moj a
w ydać i !. nIedel- « ltną i śm iałą, leoz w r le -
ozyw istośd jestem  sam na św iec ie ..

— 1 mam prj e.ri! a ł t tu  łagodnie radca .
ich cokolwiek. Mói ŚJf ’ Zaled.w.ie 

inie Zatem J y  n aucz? 0,el w ychow ał
osobiście mo7ąZp“ nś b 7 y  Je8t° m Przedstaw i6 p an a

(Oiąg dolany nastąpi)

Ocet desinfakcyj.iy
silcie odśwjeW&oy i odwietrzająey powietrze, używany w biursoh, JseryU- 

rraob > *. n. -- F)»ko» 35, <<t

K A D K I Ł u O
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu,; dając 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial­

nych, mit rieie daiaeinnycl), — Flakon po ?5 i 50 ot

Trociczki desinfekoyjne do kadzenia
ł  radykalnie oczyszczają powietrze. Pudełko 10 ot-
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i  niedzieli. Nareszcie I —  powiedzieli sobie 
-gnjBzeni pozostać we Lwowie mieszkańoy miast; 
doczekawszy się pierwszej pogodnej tego lata nie­
dzieli i gremjalnie wynieśli się na zabawę za m iast- 
pociągi do Zimnej wody i Brzuchowic robiły wraienh 
beozek na śledzie, a omnibusy i tramwaje wydoby­
wały ostatki sił swych Rozynantów, aby pasażerów 
za rogatki powywozió. Niedziwnem wobec tego bę­
dzie, jeżeli wszystkie zabawy wozorajeze — a nie­
wiele ich było —  udały się. Nasi dzielni drukarze, 
nieustraszeni tego lata —  sześć bowiem razy zapo­
wiadali i odwoływali wycieozkę —  wczoraj nareszcie 
uwieiezyli swe dzieło i mogą z dumą powiedzieć so­
bie: „Szczęśliwy kto wytrzyma" — wycieczka bo­
wiem na Pasiekach udała się wyśmieuicie. Bównie 
świetny rezultat wydała wycieczka „Rodziny" w 
Brzuchowioach. Ulice, prowadzące od rogatek ku mia­
stu, wyglądały późnym wieczorem, jakby niemi szły 
procesje, a w niektórych miejsoaoh trudno się było 
przeoisnąć. Kto w dodatku zliczy hektolitry wypitego 
piwa i hektogramy masła i kwargli. Podobno sami 
rachmistrze stracili rachubę w powodzi... trunków.

" Awanturę zrobił onegdaj na Zniesieniu w szyn­
ku Lublinera, Karol M. szewc. Przyszedłszy już po 
całonocnej pijatyoe z miasta, wsczął bójkę : został 
następiJe przez straż gminną aresztowany i odstawio­
ny do polioji lwowskiej.

Ruletkę nrzedził sobie na placu krakowskim 
Simche Wegel i obgrywał radykalnie poozciwyoh 
chłopków. Pomysłowego przedsiębiorcę umieszczono 
wraz z przenośnem Monte Carlo w kezie.

Nowoczesny Otello. Michał Kolasa, dziarski 
ohłopak, zapałał płomienną miłośoią do Paraszki 
Kulioz, sługi przy ulioy Żółkiewskiej pod 1. 3. 
Desdemona w tym wypadku nie podziel: ła  uozuć 
Otella, ten więc widząo zniszczone swe nadzieje, zja­
wił się u niej onogdaj rano, zbił ją  —  jak to mó­
wią —  na lwaśne jabłko i w dodatku wydobywszy 
z zanadrza zardzewiały sztylet, zagroził jej śmiercią 
Zamach się nie udał, a kochanek pokutuje za swą «■ 
zdrość w areszcie.

Uwięziona. Ssloma Hocbberg, samieszkały przy 
ulioy Smerekowej pod 1. 6, posprzeczawszy się z Oh %  
Kurz, wpakował ją do piwnicy, tam ją pob® 1 zam­
knął, jak w areszcie. Cztery godsiny przesiedziała 
Chana Kurz w tern improwizowanem więzieniu, 
aż ją  stamtąd uwolnili robotnicy, pobijająoy daeh 
i słyszący jej wołania o ratunek. Szlomę uwięzien"

Składki. Dla wdowy oehoekiej słożył p. S. 5 zł., 
p. M. W. 10 zł.

Z m orsk ich  k ąp iel.
Ostenda-Blankenberghe, w sierpniu.

Dr. Więckowski zaordynował mi w tym roku 
kąpiel morską* Przyznaję otwarcie, że ordynacja ta  
bardzo mi przypadła do gustu, a gdy i poczoiwy re­
daktor z całą ohę ią udzielił ml urlopu, postanowiłem 
porzucić Galicję i przenieść się przynajmniej na oztery 
tygodnie nad morze. Rozchodziło się tylko o wybór 
miejsca kąpielowego. We Lwowie największą popular­
nością cieszy się N o r d e r n e y. Dlaczego, nie wiem, 
gdyż chodzenie w sierpniu w zimcwem ubraniu, w 
zimowym, watowanym płaszczu, a w dodatku i w 
grubej bieliźnie profesora Jaegera, chyba do przyje­
mności nie należy, tembardziej, jeżeli się ma kąpać 
w 11- lub 12-stopniewej wodzie. W Norderney nie 
byłem, ale wiem o i  tyon, co tam byli, że wśród takich 
warunków wejście do morza —  równa się bohater- 
stwn. Czioi rhk kłapie od zimna zębami, a tutaj każą 
mr się rozkoszować morską kąpielą. (karze twier­
dzą, że to jest zdrowo; może być, ale że nie bardzo 
przyjemni: to chyba każdy priyznać musi.

Pozostały mi więc do wyboru: wlelkośwlatowa, 
a więc droga bardzo Ostenda i sąsiadka jej Blanken- 
berghe. Zdecydowałem się wyruszyć do d l a n k e n -  
b e r  g h e i dziś, po dwutygodniowym tam pobycie, 
oświadczam, iż rybór zrobiłem nadei szczęśliwy. Do 
Blankenberghe jechałem przez Wiedeń, Linz, Passau, 
Frankfurt n. M. i Mogonoję. Tutaj wsiadłem na po­
spieszny statek parowy i Renem zdążyłem do Bonn, 
skąd po dwudziestnkilku minutach byłem w Blanken- 
berghe.

Z góry moszę zaznaczyć, iż przyjemniejszego 
miejsca kąpielowego chyba wymarzyć sobie nie mo­
żna. Od chwili pr-yjazdu mamy tutaj prześliczną 
stałą pogodę, a ciepło, a nawet gorąco takie, że pó­
źnym .nawet wieczorem wszyscy spacernją nad mo­
rzem, bei laizutki. Aby zaś dać szanownym czytelni­
kom wyobrażenie o Blankenberghe, muszę porównać 
je z Ostendą.

Pod względem a wierności, przepychu, u b aw ,
porównanie musi rypaść na korzyść Ostendy; gdy

iż przy morskiej ką-jednakże weźmiemy na uwagę, 
pieli jest potrzebna wygoda, to w takim razie Blan­
kenberghe ma pierwezeńr*wo. Gdy w Ostendzie, wsku­
tek szczupłości miąjsca, prze> na izonego do kąpieli, 
trzeba codziennie o budkę, w ktćrcj eię zawożą do 
morza, zoczyć formalną walkęi w . aa^*b«rghe ką­
piący aię mają wszelką wygodę i wejść m°gą do 
morza o każdej godzinie. Temperatura wynosi 
-j- 14— 18® R., to też kąpsel jest bardzo przyjemna, 
tembardziej, że jest wspólna, tj. płeć piękna kąpie 
się razem z płcią b r z y d k ą .  Wcda morska działa nawet 
uspokajająco na z i ę c i ó w ,  którzy—słowo honorudaję 
—  nie topią swoich teściowych, ale uczą je nawet 
pływać. 1 nasze wstydliwe Lwowianki — a jest ich 
tu kilka —  zmuszone są pokazywać swoje jak z 
marmuru wykute kształty zgromadzonej i  b -zegi 
publicznośoi, ale jak wyglądają, o tern powiem wam 
na ucho, dopiero gdy powrócę. O tajemnioach tal ich, 
chociaż bardzo ponętnych, nie godzi się pisać... W 
czasie kąpieli uwija się po brzegu mnóstwo wyele- 
gai owanych facetów, uzbrojonych w aparaty fotogra- 
i<z e. . Niebezpieczna to jednak zabawa, gdyż ba'dzo 

łatwo można się dostać w ręce polioji, która odbiera 
aparaty i nakłada na amatorów odsłoniętych wdzięków 
kobiecych dośó znaozne grzywny.

P rzel kąpielą zwykle siedzi się nad brzegiem 
merza i przygląda się wyehodzącym z budc osobom. 
Z perobionemi tam na prędee spostrzeżeniami mogę 
się z wami podzielić. Ładnych w całem tego słoWr 
znaoieniu kobiet jest tutaj bardzo mało. Fla- 
mandki odznaczają się nadzwyczaj gładką cerą i mi 
tym wyrazem twarzy, zaś córy Francji wyróżniają się 
izykiem, a nie ma w tern nic dziwnego, jeżeli nawet 

pod Kjstjumem kąp jlowym noszą gorsetki... Kąpiąc 
B'8 w bliskości Polek, zauważyłem, że używają one 
tutaj języka polskiego, gdy natomiast w zdrojowiskac_ 
krajowych nłyohać ua każdym krokn franousczyznę. 
Zagadl ta ła t w, do odgadnienia. Używać języka, 
dla nie wszystkich zrozumiałego, należy tutaj do 
szyku; gdy Więs ale można zaimponować kiepkską 
franeusozyzną, używa aię mowy rodzinnej i to nie- 
tylko w kąpieli '  na promenadzie (na digu).

Ale dosc o kąpieli- Pisząe powyżej o wygodzie 
i spokoju, tak bardzo potrzebnym dla knraojaszów, 
nie miałem woale na myśli, że Blankenberghe pozba­
wione jest zabaw i rozrywek. Wspaniały kurhaus, 
zwany tutaj „kasynem", posiada prześliczną salę 
koncertową, mogąoą pomieścić 5000 osób, salę ba­
lową, czytelnięi ter*«ę s cudownym widokiem na

morze, sale do gry i eleganoki buduar damski. Tutaj 
też skupia Się całe życie towarzyskie, tutaj odbywają 
się konoerty doskonałej muzyki, tutaj co wieczora 
można się do syta wytańczyć, tutaj w tońou można 
także przegrać kilkaset, a nawet i więcej franków. 
Zabawy kończą się o godz. l l ł/» w nocy i wtedy ci, 
co nie mogą, lab nie chcą spać, przenoszą się do 
wspaniale urządzonych kawiarń i restauraoyj.

W konoertach biorą udział najpierwsze siły opery 
paryskiej i bruksels1 iej. Opróoz tych zabaw odbywają 
się raz na tydzień bale dla dzieci, wyśoigi piesze, 
wyścigi konne, a gdy się i to sprzykrzy, wtedy za­
rząd urządza ognie sztuczne nad morzem i poohód 
z lampionami przy udziale trzeoh muzyk wojskowych. 
Jest tutaj także w modzie oryginalny sport jeżdżenia 
na osiodłanych osłach... To też nudzić się nic możua 
i wszyscy goście kąpielowi są w wybornym humorze, 
tembardziej, że kuchnia jest bardzo dobra, prawdziwie 
franouska. My, Polacy gromadzimy się w największym 
.hotelu Ooean", gdzie jest najlepsza i najtańsza re­
stauracja. Tutaj można dostać pomieszkanie (piękny 
pokój z balkonem i widokiem na morze) oraz cały 
wikt za 15 franków dziennie. W ten sposób żyjąc 
bardzo elegancko, nie odmawiając sobie niozege, nie 
wydaj9 się więcej w Blankenberghe, jak 102 ął. 
dziennie, kto zaś chce oszczędzać i mieszka w mie­
ście, ten nie potrzebuje więcej, jak 6, lub 7 zł. 
dziennie.

Z Blankenberghe można wszędzie codziennie ta ­
nim kosztem wyoieczki po morzu i do okolioznyoh 
miejsc kąpielowyob urządzać, a do najprzyjemniejszych 
oczywiście należy wycieczka do Ostendy. Tramę jem 
parowym w niespełna godzinę staje się w tern świa- 
towem zdrojowisku, goszozącem tysiące publiczności 
z oałego świata W ;ym roku jednakże sezon w Osten 
dzie jest daleko słabszy. Gdy w poprzednich latach 
lista gośoi. kąpielowych wykazywała pokaźną liozbę
40.000  osób, w tym rokn bawi tylko 22.000.

Głównym powodem tego znacznego ubytku cn- 
dzoziemców, , głównie Anglików, jest zamknięoie 
„ b a n k u " ,  »  którym kultywowano na wielką skalę 
gry hazaHowne. Jak olbrzymie interesa „bark1 ten 
robił, ile pieniędzy zostawiali tam cudzoziemcy, wy­
starczy na dowód przytoczyć, iż „bank" płacił co­
rocznie na upiększenie Ostendy, ani mniej, ani wię­
cej, tylko 316.000 franków. Nio więc dziwnego, że 
Ostenda tak szybko się upiększyła, tak szybi* > zajęła 
pierwsze miejsce między kąpielami zagranicznemi. 
Ale w „banku" tym nie musiało wszystko odbywać 
się bardzo rzetelnie, kiedy przy końca ubiegłego se­
zonu, na polecenie samego króla, przedsięwzięto pe­
wnego pięknego wieczora rewizję, na podstawie której
tę szlachetną instytnoję zamknięto. Zamknięcie „ban­
ka" bardzo źle wpłynie na rozwój dalszy Ojtendy, a 
nawet już w tym rokn Anglicy, którzy na własnyoh 
okrętach tutaj corooznie przyjeżdżali, świecą w tym 
sezonio nieobeonością. Zarząd miasta ma nadzieję, że 
król zezwoli znown na otwaroie „banku", czy je­
dnakże nadzieje te nie są płonne, okaże przyszłość. 
W Ostendzie byłem d. 16. bm., spodziewają się tam 
lada obwiła przybycia króla, dotychozas jednakże za­
mek królewski na dygu jest zamknięty, a na przy­
jęcie króla żadnych ni" robią przygotowań. Na dyga 
tj. na promenadzie rej wodzi półświatek może aż 
zanadto licznie tutaj zgromadzony. Nie ulega wątpli 
wości, że zamknięcie „banku" w Ostendzie wpłynie 
bardzo pomyślnie na B l a n k e n b e r g h e ,  które 
przed laty 5 liozyło zaledwie 5000 gości, zaś lista, 
dziś ogłoszona wykazuje aż 14.000, a przecież je­
steśmy w pełnym sezonie i codziennie przybywają 
setki kuracjuszów. To też śmiało mogę powiedzieć, ze 
za lat kilka Blankenberghe zrówna się z Ostendą, a 
to tembatdziej, że zarząd miasta jest nadzwyczaj 
dbały o rozwój tego prieślioznego i miłego miejsca 
kąpielowego.

Wspomnieć muszę jeszcze o jednym ui. Jawym, 
a nawet oharakterystyoznym szozególe. Gdy w Berli­
nie, w Brukseli, Frankfurcie, a nawet w Kolonii 
wszystkie większe zakłady publiczne posiadają światło 
elektryoine, w Ostendzie i w Blankenberghe wszędzie 
używają wyłącznic tylko garn. Dzieje się to dlatego, 
że posiadają one własne gazownie i nie obcą sobie 
samym robić konkurencji. Jest to u kazówka dla 
Lwowa...

Końoząo mój list, mogę wszystkim Lwowianom 
i pięknym Lwowiankom zalecić Blankenberghe jako 
najprzyjemniejsze miejsce kąpielowe. A  JUilski.

Wiadjmości literaciriei artystyczne.
Repertoar teatralny  W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek przedstawienie rozpocznie „O ehlebie 
i wodzie", krotoohwila w 1. akcie ze śpiewami, prze­
łożona z niemieckiego przez Jn l. Milkowskiego; na­
stąpi „Ojcze nasz", obrazek dramatyczny w 1. akoie 
Fr. Goppo’go; zakońozy „Rycerskość wieśniacza", 
opera w 1 akcie, według dramatu G. Yergi, słowa 
Targioni Tozetti i Menasoi’ego, muzyka Piotra Masoa- 
gni’ego. Gośoinny występ pana Eagenjusza Gusza- 
lewioza, tenora oper zagranioznyoh. Debint pana Jó­
zefa Szymańskiego barytonisty; jutro w środę w Te­
atrze letnim „właściciel Kuźnie", dramat w 5. 
aktach Jerzego Obne+’a. Ósmy gości iny występ pana 
Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów warsza­
wskich.

Z teatru. W dniu onegdajszym ukazał się pu­
bliczności lwowt-iej po raz pierwszy p- Bolesław 
Ł a d n o w s k i  jako wojewoda w nieśmiertelnem dziele 
Słowackiego „Mązepa". Artysta znakomicie odtworzył 
postać tego zaciekłego starca, którego zazdrość stała 
się przyczyną śmierci dwojga przez niego nkoehanyoh 
osób. Spesojny podczas pierwszych scen, oały prze­
jęty czcią dla swej młodej a pięknej żony, wpada w 
jakiś szał wojewoda, gdy pod balkonem swej żony 
znalazł krew, rozgoryoza się i unosi coraz więcej, aż 
nareszcie z nadmiaru boleści sam sobie życie odbiera. 
Pan Ładnowski przepięknie przeprowadził w 1,r?e 
swojej stopniowanie uozuoia; hamujący się wobec 
króla, niepohamowany wobec żony i syna wojewoda 
wyszedł w interpretacji artysty nader plastycznie i 
wypukło. Sumienną pracę i drobiazgowe wystudjowa- 
nie podnosiliśmy zawsze w grze artysty, w każdej 
postaci, którą odtwarzał — to samo musimy powtó 
rzyć i o wczorajszym wojewodzie. Była to postać,
wystndjowana w najdrobniejszych szczegółach, a arty­
sta nie itraoL żadnej sposobuości, aby wykazać pię­
kne zalety swego talentu. Soena podczas z» nurowy- 
rania Mazepy w pokoju wojewodziny, 01171 loena 
przy trumnie Zbigniewa, były wykoaaue św. eti » i 
musiały wywrzeć potężne i nigdy niezapoinnian wra­
żenie. Obsypano też pana Ładnowsktego rzęsistemi 
oklaskami.

Z naszyoh artysiów naieży się przedewszystkiem 
uznanie p. S t a c h o w i c z o w e j  za pięknie adegra‘ 
ną postać wojewodziny, oraz p. W o ł e ń s k i e m n z* 
dobrego istotnie Mazepę. Zbigniewa grał z wieil sm 
nosneiem p. H i e r o w s k i  bardzo poprawnie a rze 
teiną pochwałę zyskał sobie p. Z b o i ń s k i  za króla. 
Na wyszczególnienie zasługują jeszcze p- G e r m * 
n o w a  o r a z . p .  K i o z m a n .

Teatr był pełny, a publiczność z zapałem okla­
skiwała tak p. Ładnowskiego jak i naszyoh artystów.

*

P. Eugenjusz Guszalewicz, artysta śpiewak, który 
wystąpi dzi i  w operze Mascagni ego „Caralleria 
rusticana", należy do naszyoh da: gh znajomych.
Jest on Lwowianiniem i przed kilka laty kształcił się 
w śpiewie u wybornego profesora p. Walerego Wy­
sockiego , który widocznie ma bardzo szczęśliwą rękę 
w wyszukiwania i kształcenia młody oh talentów.

Wówczas występował p. Guszalewicz na estra­
dzie koncertowej, z której saohwycał wszystkioh swym 
ślicznym głosem. Następnie wyjechał nasz artysta 
w celu ukończenia stndjów prawniczych do Wiednia, 
lecz tam uległ namowom znakomitego maestra Gaus- 
bachera i poświęcił się karjerze scenicznej. Po kilku­
letnie; nauce u pierwszyoh nauczycieli wiedeńskich, 
wystąpił pc raz pierwszy w Preszburgu, a powodze­
nie, jakiem się tam cieszył, utorowało mu drogę do 
słynnego teatru berlińskiego KrolTa. W ostatnim se­
zonie bawił stale w A kw zgranie i występował go 
ścinnie w Dusseldorfie, Gocie itd.

Cała krymka niemiecka nie miała dośó słów 
uznanie lia prześlicznego głosu artysty, doskonałej 
szkoły i skończonej gry. P. Guszalewicz jest tenorem 
bohaterskim w osłem tego słowa znaczeniu, a partja 
Turrida w operze „Cayalleria Rusticana" należy de 
jego partyj popisowych.

Gospodarstwo  ̂ przemysł i handel
K ra jo w e  T o w a r z y s tw o  n a fto w e  w Ga* 

l l e j l .  Dnia 14. b. m. odbyło się \ Jaśle pod przewo­
dnictwem prezesa p. A. Gorayskiego posiedzenie wydz;ału, 
w którem wzięli udział ozłonkewie Wydział” : W. Sta* 
waraki L Buszyeki, A. Trzeoi«»ti, I. Wiktor oraz pp. 
Kaczyński i Ł. Syroozyński.

Po odezytauiu proto_„.H z  miego poaieaia wy­
działu i sprawozdania z czynności Towarzystwa naftowego 
za czas od 1. grudnia 1892, do 31. lipea 1893 r. rozpa­
trywał wydział następujące sprawy:

1. Towarzystwo techników naftowych we Lwowie 
zawiadamia o awem ukonstytuowaniu ■ ię na duiu 11. 
czerwca b. r. i o założeniu czasopisma „Nafta". Celem 
wyjaśnienia i jaśniejszego określenia stosunk nowego To­
warzystwa do kraj. To w. naftowego wydział uprosił p 
prezesa Gorayakiego, aby leeheiał w tym ' zględ-ie z re­
prezentantami Tc*. techników naftowych oiiżej się poro­
zumieć.

2. Władza górnicza odniosła się do Tow. naftowego z 
prośbą, aby Towarzystwo stanowczo oświadczył się, czyli 
organizacją bractw górniazyoh jaiąó się zechce i w jakim 
czasie takowe przeprowadzić zamierza. Wobec tego nważa 
wydział za wskazane, wezwać właścicieli kopalń ropy i 
woakn ziemnego w Galicji do założenia bractw górniczych 
w jak nąjkrótszym czasie i podobnie, j k temu dwa lati, w 
akcji tej wziąć bezpośredni udział, a przedewazyatkiom sta­
rać aię, aby nie tylko jak największe grupy bractw górni­
czych powstały, lecz także, aby właśeieielom kopalń trudne 
zadanie o ile możnośoi ułatw ionem było. W tym celu zo­
staną zwołane trzy zgromadzenia do Jasła, Drohobycza i

nii iwow . sekretarzowi zaś polecił wydilał aby przed­
tem osobiś.ie poinformował aię w staros e gómiezem, 
o ile i w jakim kierunkn Tow. naftowe pomocy władzy 
górniczej spodziewać się może.

3. Sekretarz przedkłada plany wzorowego urządzenie 
ładowania ropy pa stacjach kolejowych i pompowania do 
cystern oraz przygotowane do analizy dla jeneralnej dy 
rekeji auatr. kolei państw wyoh w Wiedniu próbki 
oleju cylindrowego i wazelny z galioyjakioh rafiuerji 
nafty.

4. W odbyć aię mającej w roku przyszłym wystawie 
s i-jowej we Lwowie postanawia wydział wystawić zbiór 
okazów skał w -tępująeych w terenach naftowych i woakn 
ziemnego .w Galicji oraz rozmaitych gatunków ropy, wzglę­
dnie taki mapy ważniejszych okolił naftowych i wosku 
ziemnego.

5: podobnie jak w latach poprzednich zezwoliło mini­
sterstwo skarbu na przyjmowanie peręki Banku krajowego 
jako zabezpieczenia dla kredytn podatku spożywczego od 
olejów mineralnych w okresie produkoyjnym 1893/4 do wy­
sokości 200.000 zł. w. a. Układając lisię kredytową dla 
Banku krajowego, rozdzielił wydział pomiędzy galicyjskie 

fiueije nafty z powyższej sumy 295.00, »ł.
6. Ce aię tyczy części administracyjnej Towarzystwa, 

ustanowił wydział filję biurr Tow. w Jaśle, i  wykreślił z 
listy członków p. JŁ Fischera, b. repr. firmy Robert Kern 
w Krośnie. Ceem łatwiejszego ściągania kładek i dobro­
wolnych datków postanowił wydział uprosić de tej czynno­
ści następujące osobistości względnie firmy: W. B *ohoń 
skiego, centralne binro kopalń St. Szazepanowskiegc w Ko­
łomyi, Kazimierza Gąsiorowskiego, Stan. Kaczyńskiego 
Jgn. Karkowskiego, Maurycego Karkowskiego, Józ. Lie- 
nicekiego, Karola Perutza, Zenon* Suszyckiego Tow. z-., 
w Gorlkaoh i Leanarda Wiśniewskiego.

Ostatnie wiadomości.
Do Osasu te legrafują z W ied n ia : Ton mo­

wy P lenera  w C hebie bjby ł bardziej pokojowy, 
aniżeli się spodziewano. N ie zaw iera  ona jed n ak  
ani jednej nowej myśli. U tysk iw ania  na  b ez ­
płodność ostatnie; sesji są faryeeaszow ekie, albo­
wiem w łaśnie na lew icy eięży wina, że sesja 
zajęta b y ła  ciągłem i w alkam i o „znane rękoj­
m ie". Zapow iedź wniesienia p ro jek tu  Ustawy 
o języ k u  państwowym  jest niepotrzebnem  i szko- 
dliwem  wyzwaniem  party j słow iańskich. Z  mowy 
P len era  n ik t się nie dowie, ja k  w łaściwie zap a­
tru je  się lew ica c a  przyszłość. O stateczny jej 
w ynik  d e łb y  się streścić w słow ach : nic pew nego 
nie wiemy. T y le  zdaje się b y ć  pewoem , że le­
wica ohce dalej prow adzić partyzan tkę . Podczas 
gdy w całym  świecie nowe w ystępują idee, le­
wica będzie dalej w alczyła o swoje rękojm ie.

W edług  Extrapost, wniesie h rab ia  Taaffe 
w radzie  państw a p ro jek t ustaw y, mooą k tórej 
rs ą d  w rasie , g d y b y  k tóry  sejm  odm ówił opinji 
swojej co do tworzeuwa okręgów  sądow ych, 
m it by praw o w ydać zarządzanie  w drodze a d ­
m inistracyjnej i z  p rzy jęc ia  tej ustaw y zrobi 
kweBtję g a b in e to -ą .

Wcielenie Liwonji i K urland ji do w ileńskie­
go okręgu  wojennego jest już  postanowioue. Ja- 
neralny  sztab tego okręgu  przeasięw eźm ie w po­
czątkach  w rześnia ćw iczenia strategiczne w L i­
wonji.

W  rosyjskiem  m inisterstwie finansów, u k o ń ­
czono p race n ad  projektem  zniesienia gran icy  
oe. .?■!, P “ *$day Rosją a F in land ją . R eferat ko- 
misji bądeit przedłożony radzie  Btana na  na j­
bliższe: sesji.

W edług doniesienia a K openhagi, k ró l g re ­
cki i -tsięźna C umberland  p rzy b ęd ą  tam 7. 
września.

Z  P ary ża  donoszą pod d. 21. bm.: Ja k o  rzecz 
ciekaw ą podają, że m inister kom unikacji zabro­
nił kolejom żelaznym  na wczoraj w ypraw iać po 
ciągi apacerowe, pod pozorem, że zeszłego świę­
ta  mnóstwo tych  pociągów się spóźniło, w istocie

zaś dlatego, ab y  zatrzym ać w .i» r ż u  d robnych  
m ieszczan, k tó rych  co do wyborów, rząd  je s t pe­
w nym  i k tó rzy  mogą głosam i swemi pobić k a n ­
dydatów  socjalistycznych.

D o m ieszkania by łego  deputow anego a o b e ­
cnie k an d y d a ta , B arresa  w N euilly w targnęło 12 
indyw iduów  i pobili sek re ta rza  i służbę uieobe- 
cnego k au d y d a ta . N apastników  aresz tow ano ; s łu ­
żyli eui anarchistom  do rozlepiania plakatów  w y­
borczych .

A jencja konstantynopólska upow ażnioną zo ­
sta ła  z kom peten tnej strony  do ośw iadczenia, że 

wytworem fantazji jest w iadom ość podana p rzez  
dzienniki francusk ie , jak o b y  rząd  tu reok i w sku­
tek  przedstaw ień rep rezen tan ta  angielskiego za 
rządził śledztwo w  spraw ie złego obchodzenia 
się z więźniami, skazanym i w ostatnim  procesie 
A rm eńczyków .

Z M adrytu  donoszą o rosnąoem  niezadowo 
leniu i rozruchach. K apitauom  jeneralnym  pole- '
cono powrócić n a  stanow iska. W  M oran (pro- j
w incja sewilska) aresztow ano 24 kobiet.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 21. sierpnia. W czoraj p rzedpołu­

dniem  odby ł się w P ra te rze  socjalno dem okra­
tyczny  m eeting w  spraw ie powszechnego praw a 
wyborczego. Z eb ra ło  się z górą 50 000 robotni­
ków, k tórzy  idnogłośnie przyjęli rezolucję, do­
m agającą się bezzwłoozuego w ystąpienia za po 
wszechnem , rów nem, bezpośredniem  praw em  w y­
bór ezem. L iczne posterunki straży  bezpieczeń­
stwa, porozstawiane w różnych m iejscach, nie 
m iały powoda do w kraczania.

Pi aga 21. si rpnia. Z  powoda rozrzaoanycL 
w czasie OBtatnich d eu o n stracy j u licznych  pise­
m ek ulotnych z tendencją  czesko narodow ą i an- 
tidynastyczną, aresztow ano, po przeprow adzeniu 
rew izy j domowyob, red aa to ra  Pokrove Listy  
Antoniego W e s e l y ’e g o  i trzech  u  niego za ję­
tych  zecerów  pod zarzutem  ad rad y  ' anu.

Berlin 21. sierpnia. Pomimo w szelkich de- 
menti pism kopenhagskich , je s t rzeczą postano 
wioną, że oes&rz W i l h e l m  w  podróży swej 
do Szwecji odwidzi c a  r  a  w  F redensbourgu .

Paryż 21. sierpnia. W ed łag  Tempsa, je s t 
rzeczą stw ierdzoną, że w Aigues-M ortes F r a n ­
cuzi pierwsi p rzez W łoobów zostali zaczepieni. 
W  bitce, jaka  następnie p o w staV  został zab .ty  
jeden  F ra n c u z  i sześciu W łochów. W szpitalu 
pozostaje 29 rauuyoh. pom iędzy tym i aś 8 
Francuzów .

Bota 21. sierpnia. Stan zdrowia br. E rnesta 
p o g o rs z y ł ł . î z e o w u

R tym  21. sierpnia. W czoraj popołudniu 
p rzy b y ła  tu  ekskrólow a N ala lja  p rzy ję ta  u ro ­
czyście przez reprezentan tów  w ładz, a  przez 
ludność nader przy jaźnie  powitana.

Trydent 21. sierpnia. Tutejszy klasztor kapucynów 
padł wczoraj rano pastwą płomieni.

Paryż 21. sierpnia. D otychczas znanym  jest 
rezu lta t z 367 okręgów  w yborczych. W ybrano  
210 republikanów , 12 pogodzonych i 33 kon ser­
watystów. W ybory  ściślejsze nastąp ią  w 112 
okręgach. R epublikanie «ysksli 28 m andatów. 
Pom iędzy w ybranym i znajdu ją  się D upuy, D  
Telle, T e rrie r , Poiocaió, Ribot, Móline, Brisaon, 
Ju lju sz  Roche, W ilson, Reinach, R icard , Rouvier, 
K azim ierz P erie r, G uesde, M a o k a a ; p rzepadli De- 
lahaye i D rum m ont; C lem enceau musi się pod­
dać  ściślejszym  wyborom

Paryż 21. sierpnia, południe. D otąd znany 
jest rezu lta t w yborów w 455 okręgach. W y b ra ­
no : 267 republikanów , 12 m onarchistów  pogo­
dzonych z  rep u b lik ą  i 37 k o n serw atysta  r. 
W  139 okręgach odbędą się w ybory ściślejszo, 
a  m iędzy innym i tak że  w ybór ściślejszo Cassa 
g n ac ’a.

Rzym 21. Bierpnia. Z  powodu zajścia w Ai- 
gues M ortei odby ła  się to wczoraj dem onstracja 
n iep rz jjażn i d la  F rancji. N a pałac  am basady 
francuskiej rzucano kam ieniam i. Polioji udało się 
przyw rócić spokój dopiero około północy Na 
ulicach powiewa w iele żałobnych chorągw i.

Rzym 21. sierpnia. N a „P iazze di Colonna" 
chciano uraądzić  dem onstrację, p rzeszkodziła te ­
mu jed n ak że  żz id a rm erja . T łum  śpiew ał hym ny 
w łoski i p rusk i, przyczem  powiewano z sapałem  
chustkam i i kapeluszam i Z prow incji nadchodzi 
wiadomości o tak ich  sam ych dem onstracjach, nie- 
p rzy jaźnych  d ia  F ran c ji.

Rzym 21. sierpnia. W  izbie wniesiono 
dwie in terpelacje  w  spraw ie zajścia w Aigues 
M ortes.

Rzym 21. sierpnia. Osservatore Romano 
wzywa rząd, aby w sprawie Aigues Mortes 
spełnił swój obowiązek z całą energją, nie 
kierując się żadnemi wsględami dyplomaty

W MesLr_ .j  zerw ał tłum  h erb  f ra n c u sk /, 
um ieszczony na  budynku  konsulatu  francuskiego 
i spalił go.

W  G enui spalouu 12 wagonów tram w ajo­
wych, na leżących  do 'rasoaśk iego  tow arayslw a. 
Dwóch policjantów  raniono. A resztow ano k ilk a ­
naście osób.

Rzym 21. sierpnia. W ed ług  gazety  Opinione 
Btau zdrow ia we W łoszech nie pogarsza się 
woale, gdyż cholera, pomimo, iż się rozszerza, 
nie je s t je d n a k  silną.

W N eapolu zm arło ostatniej nocy  10 osób, 
w prow incjach A ąuila i Cam pohasso zd a rzy ły  
się w różnych  punk tach  sporadyczne w ypadki 
cholery. W  A lessandrji um arło k ilk a  osób, w 
Foggji i F lorencji po jednej.

Londyn 21. sierpnia. W edług Standardu
zam ierzają F ran c ja  i Rosja, wobec zw iększenia 
w ojska niem ieckiego, powiększyć także swoje 
arm je.

Londyn 21. sierpnia. W  W alji staczają
ciągłe bójki bastu jący robotnicy z p racającym i. 
Częściowego podw yższenia p łacy  bastu jący  nie
przyjęli.

Belgrao 21. sierpnia. Skupczyna p rzy ję ła
w d rąg iem  czy tan ia  pro jek t organizacji urzędów  
celayoh.

D ziś o g. 11. rano nastąpiło  aroozyste zam ­
knięcie akupczyuy.

Wiedeń 21 a .rpnia Giełda zbożowi. Pszenica 
na jeańń 7-64 -  7 66, owies na jesień 7 00—7-04, fcukuru- 
dza nowa 5 48—6-5 0.

P rz y je c h a li  do  Lw ow a.
dn » 20. sierpi ia 1893 r 

HOTEL IMPERIAL Dr. J. Gwiazdoaorski z Kra­
kowa. W. Gniew-aż z Potoki złotego. M. Ciajtowaki 
z Żerawa. B. Czajkowski z Kowalówki. J. Hnik z Pragi.
A. Poter i  FrankaUdlu. A. Bayerle z Seblam. A. Gu- 
miński z Tłumacza. M. Jahn z Tłumacza O. Strzem­
bosz z Królestwa polskiego. J  Jarymowicz z Brodów. 
J . K rzy żan “rab* „e Złoezow

HOTEL CENTRALNY. J. Borceka z Przemyśla.
B. Didoazal' z Buezaoza. J. Kiniorski z Drezdna. S. Z a­
rzycki z Królestwa polskiego. M. Kiaieluioki z Podola.
S. T( ars. i z Brodów. K. Sławiński z Krakowa. 8. Fa- 
rago z Londynu. K. Radzimirski z Tarnowa. J. Jagiarz 
z Łańcuta. M. Wroczyński z Wołynia. K. Michałowski 
z Iwonicza.| P. F jrltdenthal z Berlina. M. Wuthe z Wie­
dnia. G. Pk-k z Wiednia. W. Berg z Wiednia.

HOTEL FRANCUS&I. T. Ujejski z Lubsza. F . Ja- 
runtew8ki z Twitrdzy. A. Perlberg z Tarnopola. B. 
Perlbtoig z Rzeszowa. M. Fabrowa z 1'aruopo'a. W. 
Wiilke z Morymbergj Dr. v. Winter z Wiednia. J.
Brńnauer z Wiednia. H. Barach z Wiednia.

N A D ESŁA N E.

B K .  J O N A S Z
D OM  B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3. 
bnpnje I sprzedaje wszelkie papieryi sprzedaje wszelkie 
rsrtóic lone i monety po i. ajdobtaduiel- 

szym knrsie dziennym.

P R O M E S Y
na losy kredytowe

po 5 zł. wraz ze stemplem.
Główna wygrana 300.000 koron. 

Ciągnienie I. września r. b. 
i na 3°/0 losy anstr. Z ak łada  kred. cleni* 

a śrgo I I .  emią|i 
po 1 zł. 59 ct wraz ze stemplem.

Główna wy„raaa 100.000 koron.
Ciągnienie 5. w rześnia b. r

Przy zamówieniach z prowincji u p ras .: o dołączę
nie 20 ot. na partorjum.

N a loa zakupiony w tym kanto­
rze pad ła  główna wygrana w kwocie
90.000 zł.

P o w ró c ił
Dr. Teodor BłotnloU

specjalista chorób kobiecych i akuszer i ordynuje przy 
■cu Smolki 1. 9. 1923 1—1

Z a k ła d  w y ch o w aw czy
d la  chłopców

Władysława Aientowicza
już ot*artyur został we Lwowie przy oliey Piekarskiej 

1. 6, I. piętro. 1926 1 - ?

/Specjalista chorób sk ó rn ych  
i  icen eryczn ych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętro 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. { poł. 1 — ?

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban

cznemi.

b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewioła 
w Gracu po kilkoletniąj praktyoe specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych p r z y  u l i c y  W a ło w e j l. 7. 

Od godsiny 10. do 12. przed poł. od 3. do 6 popoł.
Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—1

Rzym 21. sierpnia. Ajencja Stef ani’ego do­
nosi z M a rsy lji: R obotnicy w łoscy sk ładali z e ­
znania w  konsulacie włoskim, tw ierdząc zgo­
dnie, że F rancuzi pierw si rozpoczęli b ó jk ;. 
Szczegóły tej w alki uliczn ?j są p rzerażające. 
W edłag z e - io ń  w łoskich robotników , polowanie 
na m ch trw ało p rzez środę i czw artek . Z arząd y  
szpitali m arsy lsk ich  p rzez  ośm godzin waha*v 
się, czy p rzy jąć  ran n y ch  W łochów, przyw iezio­
nych z Aigues-M ori es.

Rzym 21. sierpnia. T łum  dem onstrantów  po­
c iągnął p rzed  pa łae  am basady  francuskiej p rzy  
K w irynale, skąd  go jed n a , odparto. P rzez  ty lne 
ulic jti dostBł si< jed n ak  tłum  u a  ty ły  p a łacu  i 
pow ybija ł szyby . W ojake w ystąpiło razem  z po­
licją. A resztow ano k ilk a  osób, jed en  oficer n  i- 
ny. Podobną dem onstrację chciano urządzić przed  
pałacem  am baeady francuskiej p rzy  W atykanie , 
zapobiegło tem u jed n ak  wojsko. D em onstracje 
skończy ły  się o d rug ie j po północy.

D epeeze z N eapolu, T orynn , Como, Bolonji, 
T a ren tu  i Jenui donoizą o podobnych dem on­
stracjach.

z m ia n a  m ieszkan ia .

li. MmiiPsdlBYSki
imjalitfa cioit stornych i wenerracii

m ieszka obecnie
u lic a  C h o p ą ic z y z n y  1.16

Ordynuje od I I  o0 12 . f od 3. do 5.

Koncyplenta poszukuje natycnm last adw okat dr. 
Kohl w Przemyślanach. 1945 1 -1 0

TEA TR  H R . ŚK A R B K a

B  I  I 8
Przedstaw ienie s k ła d a n e :

Gościnny występ pana Eugenjusza Guszalewicza
tenora teatrów zagraniciŁnych i debiut pana Jó ­

zefa Szymańskiego barytonisty.
Rozpoezme:

O  chlebie i  w ed zie
krotoch...la w 1 akoie ię ś iewsmi przełożona z niemie­

ckiego przez J. Mi.. kiego.
Eli , uczennica wyższej szkoły żeńskiej Fertnerówna 
Smyezkowski, empozytor Kliszewski
Panna Karfeld, naue-.yeielka Weiget

Rzecz dzieje się na prowineji żeńskiej.

000 koron do wygrania 5. września b. r.
Promesą na los kredytowy ziemski

ty lk o  zł. l'& 0 ct.

W KANTORZE
I M A N I KltzlStoff Lwów
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Drobne ogłoszenia.

a
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doniesienia rozmaite
c?cta od wyrwa.i-o 1 1> y- «■ fą

Dr z w i c z k i  h e r m e t y c z n e  nikło*
wane, garnitur po zł. 4-50,5, 5*0 i 6, 

poieea Piotr Chrząsto^i i, handel żela­
zny we Lwowie, piać Kapitulny 1, (na-

#s przeciw Katedry).•N —  -

"Dłł c c z e  m ^ . u e  z  p e l e r y n n m l
*  sprzedają bajecznie tanio

8. G a b r i e l  i  J. Ch* bownik,
we Lwowie, plac HaHcki_l:_3:_

ii T a jn o  w s z e  b a r d z o  t a n i e  lewan- 
i i  tyny, satyny, batysty, yoile, zefiry 

0  płóeienka, perkaliki M. Ba abaua u - 
a  stępea Mikołaj Ludwig , Lwów, plac 
**4 Ma.-jacki 8. 4

T T c z n io w ie  (izraelici) niższych klas 
S*^ł  U  realnych lub gimnazjalnych, zuajda 

»pH wygodne umieszczenie i rodzicie] tą  
gw opiekę w doi i poważnym. Adres w Ad_ 

ministracji „Dziennika Polskiego*. 626

Poszukiwana jest osoba średniego wieku 
A do towarzystwa starszej pani we Lw 
wie za samo utrzymanie. Poszukuje także 
osoby młodej, moraleej do zarządu domu 
na prowincji biuro Satały, Sykstuska 8̂

l 'we Lwowie.
T u tk i cygaretowe n leklejone!

„ A z najlepszej bibułki francuskiej 10C 0  
sztuk od 1  z ł .  poloea fabryka F .  NI- 

•j*^ ż a ł o w s b l e K o ,  Lwów, Hotel Żorża 
Opakowanie gratis, 
sztak franco.

\  J y c h o w a w c a  poważny, przez dy 
W  rektora gimn jum polecony, gotów 

kształcić prywatnie uczni. Zgłoszenia 
F nolog , Kusiatyc-ze, p. Strzeliska Nowe.

pernika 9. T e re sa  P r e k s e l . 645
M ł o d z i e n i e c  z ukończonemi dwiema 

klasami realnemi, poszukuje miejsca 
do handlu. Wiadomoćd u p. Dvbusia. ul 
Piekarska 27. r  1 ’64jj

1988 1- iT y l k o  u l .  l O .
Cena n lio ia  z 95 zł. na lO  zł.

Polecamy wyditnie kompletne w 6 tomach

Kasparka Zbiór Ustaw i Rozporządzeń Administracyjnych
w Królestwie Galicji i Lodomerji z 'Wielkie® Księstwem Kra ko 'okiem obowiąznjąeych. Podręcznik dla Organów 

c. k. W ładz rządowych i W ładz autonomicznych. Wydanie 3-cie poprawione i pomnożone.
| T  E S *  m p l a r z  o p r a w n y  z ł .  1 4 .

Szanownym Prenumeratom, którzy jeszcze nieposiadają tomu 6-g^ powyższego dzieła, ofiarujen y tenże, jak długo 
■tarczą zapasy, p o  c e n i e  z n  ż u n e j  z ł .  2  z a  e g z e m p l a r z  b r o s z u r o w a n y .

S E Y F A R T M  i  C Z A J K O W S K I  k s i ę g a r n i a  w e  L w o w i e *

L e ś n i k  z wyższym egzaminsm, kawa­
ler potrzebny do górskiego majątku 

(obok Smatyna). Pł»Ca 600 zł. i ntrzy- 
5??n.le,\ podania przyjmuje Towarzystwo 
Oficjalistów prywatnych. 65C

Prsy odbiorze 5000 
17r|

"2 • y  p ierw szy galicyjski Zakład
S  ►, wagonów fabryka m aizyn______
3  k  r z a L i t y ń s k i e g o  w 8<*i kn pei ukoję

zdolnego i rutynowanego kerespendeu , 
>5 ©  **° koresponden cyj polskich i niemtoekick, 
■g tylko kandydat, mogąeysię wykazać il- 
JZ kolotnią praktyką w więkssyeh zakła- 
3  •  daoh bankowych i przemysłowych, może

f"  otrzymać tę posadę. W ładający językiem 
francuskim msją pierwszeństwo. T łaea  
roczna stosownie do zdolności 800 do 
1.200 zł. « «!

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

P o 4  i po 2  pokoje. Piekarska boczna 
27.

TT m le c z a  1 4 .  8 pokoje, kuchnia, przed- 
pokój, spiżarka, balkon.

I I / ię k s z e  i mniejsze p n m l e z z k a n l a  
t t  w newej z konfortom urządzonej 

kamienicy przy uliey Szopena 5 (obok 
Brajerowskiej) od 15. wrzeinla 1893 do 
najęeia. 646

g C R jo o o o a o o c c o o a o o c s o o o o a c t s

g H E R B A T Ę  Familijną ?
g  */. h l l o  1*80 i  3  z ł .  ą

|  Znakomite w y s ib w k i  z M a  §
'/, kil© 1*40 i zł. 1*70 R

1018 poleca HANDEL 1—? d

Alberta Szkowronag
Lwów, plac Marjacki 1. 7. O

'ooooooooocoB

Keretpendencja prywatna.

I
*-h

i f

H. B. Z powodu C.... nie można 
rano lecz o tej samej wieczór — przy- 
nieó obieeaaą f... gab,... t .  n. o. p. etc. 
najoznloj K. 4.

R u ch  p ociągów  k o lejow ych
wsdług zogaru lwowskiego, waiay a dniom 1. ozerwea 1893 r.

Choroby weneryczne
leczy szybko i grnntownie, bez przetwy 

zatrudnienia. 1935 i — 7

S . U E I C H
lekarz cMrurgji i akuezer

od lat przeszło 30 praktykę lekarską 
wykonujący.

Mieszka nl. Kościelna 1. 1 ,  piętro II.
(ióg placu Krakowskiego 1. 6). 

Ordynuj od godziny 18.—1. i od 5 .-7 .

IfAugust ScDellenberg i dyn
#s Dom bankowy i kantor wymiany

w e  L w o w i e ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 1 . ^
Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 3

|  kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 
j| losy, waluty itd. 1900 1-?
S Promesy ic wazystkleh ciągnień, losy na

i przeprowadza n b e z p i e c z e n i e  to n ó w . ^
?  Z tecen ia  x p ro w in c ji  z a ła tw ia  s ię  j a k  n a jta n ie j z w r o t n ą  poce tą . ^

Kuferki, Torby, 1 aski do >ledów,
Parasole, P a r a s o l k i ,  Łaski,
Rękawiczki glaeee dońskie, jedwabne, niciana 
Paski skórzane, metalowe, gu towe, jedwabni 
Krawaty, Koszule, Kolaierz^, Hai szpty 
Biiaterję prawdziwo francusko,
Perfumerję, Mydła, Pudry, Wodę koloóeką,

polecają w wielkim wyborze 1788
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Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W isdnia)
Z W a rsz a w y ......................................................
Z Muszyny - Krynicy prze* Tarnów (tylko

od */T di wiąoLUi ,ł/ . .............................
Z Muszyny-Kryniey i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów lub Rze­

szów (tylko od ” /« do włącznie ł '/t)
Z Muszyny-Kryniey przez S t r y j ................
Z Nadbrzezia i T arnobrzega.........................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Suczawy.........................................................
Z Kimpolnng: .................................................
Z Radowiee.........................................................
Z Berhomethu n. S. i C zudyna.....................
Z N o w o s ie l ic y ......................... ........................
Ze Słobody rungurskiej kopalni ................
Z Husiatyna przez H a l i c z .............................
Z Buczaoza przez Halicz .............................
Z B e łż c a ......................................................... ....
Ze S okala..................................................   • • •
Z Eawocznego (Pesztu, Miszkolc Secei - 

sca, Munkócsa, Chyrowa i Stani .1 -wowa,
przez S t r y j ) .................................................

Ze Stryja . . . . . . . . . . . . . . . .
Ze Skolege, Chyrowa, 8 taniatawowa i Bo­

ry b( a wis, przez Stryj .................................

Za Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina) 
Do Warszawy
Do Muszyny - Krynic i Chabówki przez

Tarnów lub Rzeszów.................................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko

od ‘fi do włąeinlo * * / , ) .........................
Do Maszyny-Krynioy prsoz Tarnów . . .
Do Mnszyny- Krynioy przoz S try j .................
Do Nadhrsozia 1 Tarnobrzegu . . . . .  . 
Do Podwotoezysk i  Brodów (z dw jlów l.) 
Do Podwotoezysk 1 Brodów (z dw. Podzam.)
Do Suezawy . . - •  .................................
Do B aou izh  p m i  Hriifii
Do Husiatyna pnos H e l l o * .........................
Do Słobody rungurskiej kopalu! . . . . .
Do N ow osielicy .................................................
Do »rh|j. hu n. 8 . i C s u d y u a .................
Do ad^wloó  ..................................................
Do  .................................................
Do S o k a l a ..........................................................
Do B e ł s e a .........................................
Do Borysławia prsos Stryj
"  Kawoesnem ( M in k ^ «  . ----------- .

■■kolca, Posstu i  ' t a  prses Stryj)

Pociągi
pospieszne

8*08

2-48 
2-34 

1 0 * 1 1  
10*11 
1 0 * 1 1  
1 0 * 1 1

10*11 
10*11

De Ławoesnege (MUnkh|sa, 8 treasea , Mi 
:oloa, Pesztu i (  owt 

Do Stanisławowa pnwz Stryj . . .
Do Skrfego i  Chyrowa, pn o s S try j .
Do Stryja .................... ........................

301

644
6*36
636

6*6

436
6*36

636

6 01 
6-01

6C1

10*02
0*40

10*41
10*41

10*41

10*41 
S-30

P o o i ą  g 
osobo*

9*36
»•!

9*36

906

9*46 
9 21 
7-59 
7-59 
7-59

8*16

9*16
0*52

2-38

5*20

5 * 2 6

•*30 
1*301

i*or
-UL.

0*21
5 55 

12-51

12-51
■>•2*
r-2«

1*08

1111

0*41
9*41

9*41

7*11

7*11

7*11
7*11

M Ś W W M W O ffi H  M O N O

PISKNi CBM KOBIET
Od 1647 ładen  prepara t nie z >stat 

jeszcze wynalezionym któryby mókł 
iść w  porównanie s . ‘w odą w yf- ' 
w ersaną z K W IA TÓ W  L IL IO -, 
W Y C H  przez P P .  P L A N C H A IS ' 
M E T  w > A R Y Ż C  dla utrzym ania 
PIĘKNOŚCI cery , dia apgdzenia 1 
PIEGÓW  i LISZAI.

Wo Parjrfcn s t C s u a r t l a ,  4 8 .W e 1 
Lwowśe w  aptekach PP.Mikolaschn.

, Ruckóra, W ewiórskiego i w  skła- 
' 1 dach perfum.
M Ś M M Ś A M O A M Ś Ś M O M M O

W m in e
dla pp- księgarzy i Hupcńw.
Ze zmianą mającego przezemnie 

w życie wejść nowego przemysłu zmu­
szony jestem z wolnej ręki od 5ein la t 
założony tu w Stryju rentowny handel 
papieru, obrazów, książek do nabożeń­
stwa, wieńców i t. p. wraz’z'obeenió otrzy­
maną koncesją na K N IĘ G A R H O -  
A S T Y K W A B N IĘ ,  wraz wełną 
sprzedażą wszelkich ksiąiek szkolnych, 
pod bardzo korzystneml warunkami, 
wydzierżawić lub  sprzedać. 
Chrześcijanom daję pierwszeństwo.

1—1 M ie c z y n ł axv L i p i ń s k i .

TnUzaa*
k o lo  Ttwww* (poczta Lwów). i62e 1—i

Sześó ilometrów od L«ro\ . ko Winnikom, w uroczej Uu«jouo  y otoczonej
la. imi, w znacznej ezęiai »zpil_>wemi. Pięó murowanych. Atiiess] Inyeb, płę- 
*-w c»i budynków i jeden parterowy. W obrębie saki . kaplier- w k tó re j, 
się odj Tia msza iw. Wzorowe urządzenie tak działów loozniczyeh, j; ik i  pómie- 
■zkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnewsi ih wy_aB r, 
e zór pierwszorzędnych fegb rodzaju lak ładów  zagranicznyc _ WybornA wo 

ż, elAtryzowan.e, inhalaejo, gii 
inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, 
parku zakładowym i laaaoh przyt

pierwszorzę . sb tegb rodzaju
na, l, i, elAtryzowan.e, inhalacje, »■,,

i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, rytj deptak. Sn
tykąjąeyoh, ezytelnia, fprtepiany, buara,

omj . .  _______  ________ ___ 0_. Tęlefon połączony z siecią telefoniczny
miasta Lwowa. Zakład funkcjonuje przez caf rok bez przerwy. W arunki
bardzo przystępne. Bliższych informaojj dziel i zamówię tia przyjmnje zarząd

Dr. S ta n is ła w  D eh a ń sk t, 
lekarz ki irujący.

Wpaainlonskl & Włodek
L w ó w ,  [g y JjcH  4  —  K r y n i c a  dom  zdrojowy.

M H O O O K T O O O t O l O l O l O K  H O C t O k ' X ( » < X

40 wołó̂  7 od 30CM50klgvj
s p r z e d a m  »» ,

w Sozani p. Staremiasto, st. kolei Sambor.
Właściciel Stefan Sozański, udzieli bliższych szczegółów.

W roku 1 8 4 1  założony handel

s u k n a  i  t o w a r Ó Y /  w e ł n i a n y  c h .
pod firmą:

J a n  W a lla c Ł  i S y n
L w ó w , R y n e l z  1. 3 3

poleca: 1470 1—?

m a t e r j e  d a m s k i e  i m ^ z k i e
n a  s e z o n  w i o s e n n y  1 l e t n i

w najnowszych rodzajach, 
r  PrObfci zaw sze p rzyg o to w a n e . S |

EnU I B ertem U fan  B ra fey , 
właściciel.

8*01
5*20!
101611*1
10-40 11-
10-36

1036

10-M

9-66
956
7-21

7-31
10-26
1026
3-41

3*31
3 3 1

3 31 
7*21

10-26

8*01
8*01

7*36
7*1

7*30

1 0 * 5 0
-  I 

19*5T

1046

_  I 
-  ! 
_  1

P ie r w s z y
SPad jrzyborór do foWa(ji 

H am el Sc I  eifel
Lwów, Kopernika I. 21.
Utrzymuje zawsue na składzie I 

laparata fotograficzne dla pp. amato-l 
rów, a : głównie dla pp. fotografów 
zaw idf wyeh, p ł y t y  z najlepszych I 

j fabryk1 Sie wszj kich wielkościach, I  
różne p n p l e r y  do kopiowania w ar-1 
kuszach lub krajane w paeskaeb,
-  a r t e n y  c h e n z l l u i l l a  i w ogóle 
wszelkie prżybory do fotografji po­
trzebne po cenach fabrycznych. Pr ** 
mujeny klisr* do wywoływania i ko­
piowania

Ciemnicu do użytku pp. odbiorców. 
Zamówienia na prowine c wyże, • 

■ię edwrotnie. 1<J72 1— 6

H a m e l  &  I r e i g l
Lwów, Kopernika 21.

O O O O O O O O O O O & O O O O O 0

AM  uouiowe przeciw-cleryM
w edle p rzep isów  i w skazów ek

D ra  O. 1 ^ id m an n a
C. ł . ra d cy  sm ita r n e g o  i  p ry m a r ju se a  s zp ita la  pow szechnego

w e  L w o w i e
zestaw iła i utrzym uje a a  składzie: 1915 a 1 - ?

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe [ą
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3,

przyjmuje 1806

z a m ó w i e n i a  n a  o r y g i n a l n ą  p s z e n i c ę

b a n a t k ę
i poleca nas tęp u jące  zboża ozim e z krajow ej p r o d u k c j i : 

P s z e n i c ę  białą „Dattel“ średninwosesną na dobre gruńta'.
„ żółtą „Lipcową" bardzo weżesną.
„ czerwoni ,Banatkę" wczesną.
„ „ „D inkę“ wczesną, wytrwałą na zimę.
„ „ rMulc -Red“ p irawną, ś.-żuiowezesną.
„ „ Amerykańską „Mor-' oba“ wczesną

„Frauenborgśką“pr wódkę,znoszącą bardzo późny zasier LI
Zyto Aland , bardr wczesne i' wytrwał a. - 1

„ Montańskie średni o wczesn-

Apteka pod n srebrnym ortemMp i o n a  jujuu p7« i wmi ■■ JIM  \

7YGWUNTA HUCKE-iAW-.
Szampańskie poprawne.
Bahlsen’a Imperiał próż 
Galicyjskie hrzewi-ee się, śrcdniowczesu a, bardzo obfite plonie.

i5SW «_- jOŁ, I

8
M>1
lej

we Lwowie.
i te i awierają obok ri prawki Dra W dmann: wszelkie środki J
i, ia k o U A  n U o b ą d r io  d l *  m dz io lon ir  piwrwamej pom ooy  lo k e r  w* 
aa eholere oeoboin.

Apteczki
chorym na ,

CeniA  a p t e c s k l  w r a z  z  o p a k o w a n i e m  5  z ł .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

H andel herbaty chińsko -ro iy lsk łc
£ y p i  $ a  T j , 3 s r - i D r j l -  * A .

wb Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 i- ?
z prowincji

ÓO O O O O O O O L T O O C O O O O O

na nbezpleczenfe prz< i  utratą przy losowaniu następu* 
jących losów włącznie 1. wrześaia 1808 r.

(W niżej podanych terminach odbywają się losowania następujących 1»-ów. 
W p rówuaniu ; knrscm dziennym wynika znaczna s .r . v. skoro te los» 
■ najmniejszą w?| raną zost^ą.wyciągnięte. Przeciwko t t /  straeie ubezpio- 
n i i  właścicieli.losów n a  ten  ip o w b ,le  w razie wyloeowanla z najmniej- 
saą wygraną wydejśmy za wylosowani losy, tnki samo i

j* I J w a ą a .  Godziny, drukowane grukemi liczbami, oznaezają porę nocną od
godziny 6 wieczór do godziny 5. minut 59 rano.

Rozkłady jazdy w fom aeie kienonkowym są do nabyeia w biurach informa 
~  eyjnych, kasach stacyjnych 1 n konduktorów. ____________

»< N a j l e p s z ą  p o ś c i e l )
25 / w łasnego  w yro b u , )

- kołdry, uaterace, sienniki zwykło V 
i sprężynowe, po-aszki itp. poieea r  
ńi itaniej Józef Sohnsłer, L w ó w , j  

Kopernika, 7. 
f  akłady komisowe:
j  W l l b e i m  W y B p ia ń z k l ,  Lwów,

6 6  \  plac Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.)
5  ( i w  p o w .  T o w .  H a n d i o w e m  (  
— i  1675 w Stanisławowie. 1—3 }

Sztuczne
zęby i szczęki

podług najnowszego 
amerykańskiego syste- 

a  — . mu W kaueiuku.w eel-
9  . ^ I° l *f® i » zł- c l e  b e z  p e d n l e '
«  ^ g i e j i£ j e  r 6 p e r s e j e  z ę -

wy&di_jje atelie dentystyezno- 
“  B ergera , Lwów, ul. Ks-

g -g hienia
2  bów _  ^

O  tecbuiczr ■ B
rola Ludwika 1. 5. ^ 3 5

g  N ł O  4 b ó - « - ą .

m e b l e
0  Ł  najlepsze, najelegantsze i  n a jt* * * . 

^  można dostać u

L  U  F  T  i i

7 ,

♦
Ti R  ^
H a  Lwów, ulica Halicka IK
■g «  ę  w« własnym donu.

c* S

Apteka w Lisku
potrzebuje od 15. w rześnia dobrze 

poleconego

Magistra farmacje Inb Asystenta.
1946 1—5

Rum chinowy.
Jest to wypróbowany i  pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione, od działania rum u pokry­
wają się pięknym włosem, mały flakon 
60 o t . i l  zł. Laboratorjum ehemiezne 
A d o l fa  P o k o r n e g o ,  m agistra far 

maeji. Lwów, W*łowa 15.

mm Lubycza
ofiaruje czyste nieporośnięte zboże do 
siewu. Pszenicę sandomirską po 9 zł. 
Żyto świętojańskie nowego siowu po »ł. 
7-20 za cetnar metryczny bez worka loeo 

stacja kolei Lubycza królewska.
1944 1—3

- o
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T*
P U  T H

O M N IB U S
Zakładu wedeleezaifzęp 

„ M a rjó w W
(po 01 ta Lwów) 

od dnia 13. b. m. wyjeżdża codziennie 
ze Lwowa (plac Halicki) e godzinie 4. 
po połndniu i  8. wieczór; 1 Marjówłd 
e godzinie 2‘/ ,  pe połndn i 7. wieczór.

U f  SYTE
po złr. 5, 5 65, 940 11 i 16.

PRZEŚCIERADŁA
gotowe bez szwu

156 o/m szer. 210 e/m dług. 1-4 
176 e/m szer. 210 o/m dług. 165.

S I E R R E K I
po złr. 1 15, 1-35, 1-70 i 2 30.

KAPY NA ŁÓŻKA
trykot. 150 c/m szerofr. 200 dług. 
białe złr. 2*75, kolorowe złr 3.

poleca bandel 
p ł ó c i e n  1  ‘b i e l i z n y

JANA RIEDLA
1 8 5 0  w e  L w o w i e .  1— 1

N u w  » l o z n na ciągnie­
nie dnia

F  tm jz 
w auztr. wal. strata przy 

wylosowaniu
zł. ot. zł. ot.

L. f  kiodytowe 
Losy auztr. cierwo* 

nego krzyża •) 
Losy Bazylika

(budowy tumu) *) 
3°/t losy Zakł. kred. 
ziem. auztt*. II. om.*)

1. września

>1

n

f&) w raeśn

—

50

10

07
30

z a  sztukę

n
n
n

30
8

3

15

polęea

H E R B A T Ę
zbioru uiajrwego;

Vi kl Ueuga . zł -60 
fHOkóRfl ezarn: , 2 —

! „ zbiór m ^ow ł 3-— 
Ki ,Zo- c m i.  t . . 4*—  
Neienj. de Lono. 4.— 
“fyzm.ul berba-

 .................. 1 ov
WMtewkl jlep*

,**T0b h ern a t. . 1-60

poleca nsilepsze gatunki

K A W ?
o sm ku ozystym: rornatycznym, 

*r rozsyła franko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4’/, bile' r. 

w‘ «ore**ku:
Por. leo - . 9— k. _  Jo
Cuk» *r« h> .iaraiata s-to _  jj)
Ceylon uielona - . . ,

io-j r 1-04” » srob. *l»ra. i j .76 * ł-og
»  »  p e r ł o w a  1 )  7 5  "  j - o i

Mocoa arabaka aromat. 10-75 
Jawa s i o ł a

i-oe
- 10-75 „ 1-08

■w w“ O p a k o w a n ia  n i e  l i c z j  x lą . w .
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotni pocztą.

ubezpieczającemu. . . . .  i Tr
p nnM irsY  na 8°L losy Zakładn kred. ziemsk. auetr. II. emie po zł. 1*50 et. 
o fó w u a  wygraua'Sł- 50.009. -P R O M E S Y  na losy kredy fol po zł 6. 
Główna wi grena . 150.000. Towarzystwo bankowe kantoru w y  ulany 

SCHELLEMI tB B  1 K R I BER, we Lwowie, plac U lieki 1. 1.

Ceny zniżone o 15'

MIMOWIGZ &
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

u F ea  Trzeciego Maja 1. 2.

CEHNIK HERBAT.
p« kia.

W . 8 .
zł. et.

Kr. 1. Czana. . . . .  2------- -50
Nr. 2. Melanie —  2-40 -*eo 
Nr. 3. Nencbao Melanie 280 -  m 
Kr. 4. Yictom Melanie 3*20 - ‘80 
Nr.LLiai Sil Melanie 3 60 — -90 
Nr.6.Liai Pin Melanie 4-— Y— 
«r.l Fin Fitschew 

IeUaie 5-— 1*25
B t f c r j  K a w io r t  P o r t o r .

W RADYHHIB
Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną 

i subwencjonowane przez W ysoki W ydział krajow y we Lwowie 
po leóa  sw o jewyroby powroźnicze i sieciarskie

tudzież
pasy do maszyn, liny kafarowe l P™®0**? gnrty do wybijania wó ków, okodnlkl na korytarze 11. p-
W szelkie w yroby ozdobne, j ą k a t o :  nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebfa 
m yśliwskie, ham aki, sieoi do polowania, sieci na  kon ie  oa 
m uch i  śn iegu i  t  d. wykonywane byw ają starannie na 

osobne zamówienie.
Tow arzystw o posiada sw e składy koaloow o:

wo Lwowie: Centralny Bazar krajowy; 1905 1—?
w Przemyślu : Bazar im. Zybliklowiezą;
w Stanizławowio: Bazar powiatowego Towarzystwa bandlowogo; 
w ŁańcucieTow arzystw o produkcyjne i handlowo; 

wo handlowe.
p. Antoniego Swiderskiego.

Cenniki gratla 1 franco. T R

D Y B E K C J 1 :
Ko. Leoa Pastor. Martwi 8  **ŁiehowakL

H A L W M R 2
a s e k u r a c y  j n o  -  e k o n o m i c z n y  

n a  r o k  f 8 P 4
z a w i  r & ó  b ę d z i e  ;

© " b f i t y  d z i a ł  l ^ i f o r x n . a c 3 r 3 x i y
dotyczą *” isekuraeyj od ognia, gradu i życia, 

rzozegóły dotyczące krajowych instytucyj handlowyeh, aseknracyjnyeh, 
zali- zkowyeh i przemysłowych;

■ b o p r a t ^ ,  c z ę ś ć  l i t e r a c i r ą
obejmującą prąci

Dra. iiłąbjńsk!ego Stanisława, Dra Leo Juliusza, Dn Lewiekiogu 
Witołda, F r .  Łubieńskiego Józefa, Łopuszańskiej Tadeusza. M u- 
nowioza Teofila, Mrazka Józefa, D ra PawlikowrMogo Jana, Ullmera 

Nuroysa, Wileayńskłego Alberta, Jf Rodtela i wielu innych.
C e n -  e c z e m p l a r z a t  na woliŁuwi papierze, oprav. nego w płótno 
augiolokie 1  zł. 9 0  ot., na zwykłyjn papierze, w i Madee 6 0  ot.

D o  d z i a ł u  o g ło s z e ń  p r z y j m u j e  z a ~ a ó w le n ia
Wydawnictwo kalendarza awkuracyjno -  ekonomicznego we Lw o w i*

ulica Trzeciego Maja 16 — parter 
(gmach Reprezentacji trak . To . ubezpieczeń).

w   w — — N f  ""  V ”------- V *  " 'W ------ !
U  A  .d K  ^   -------^ ^  ----------------

y
y

uy
LWOWSKA FABRYKA ASFALTU |

i  T K K T U K  u l e p s z o n y  j K  o g n l o t  W  Ri ^  

do krycia daclidwf »^
8 .  S Z E L IG I  Ł Y S t o ^ N t O Ł A  f * f * J f *  ,

we LWOWIE, prsy bl k o w f c ą f i r t l S , !  h
Asfaltową masę e l n s t y c z n  >

T K K T T J B Ę

d a c h ó w  tekturowych i żelaza;

D ębicy: Towarzyatwo handlowe, 
w T arnow ie: Handel

S M O Ł Ę  a n g i e l s k a  b e z w o d n a . *KPM
•) bu- 

w iesek dn iach .
C * ,1 n t l o d k i e m  z n a n y m  doaouhUetnJA oi^bKdzh) za W4igoeone Ściany w  *oieszl

7  Motanaly griybek droewny.
_  I I . 7 - w “ dyn  krain swoimi lndim i p< oia daohowotoktuyowo i oMz rgperaoj6 tyohłe M etr kwidr< po g0 de 78 et JO tu y o  

1 “  t r w a ło ś ć  p o r ę c z ą  r ię . 1770 • - '

y f  jłh N G *  -. J A *  ^ M k o w n f c k i , O ópow iedialay u  redakcją Ądaai KrajewaU. Papkr t  bbsyki derUńśkkj. Z drukiumi |,DtienDika Polsk'cao“, pod zarządem Franciszkę Kattncre.
4


